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konkursowych. Akadem ia francuska gościnniejszą 
się okazuje dla publiczności. Okrom dnia, w któ­
rym zdaje spraw ę z powierzonego sobie szafarstwa 
funduszów czy wawrzynów, zaprasza nadto pod 
swą kopulę licznych uczestników każdorazowego 
powitalnego posiedzenia, gdy nowy nieśmiertelny 
wkracza w jej podwoje. Tytuł te n , wiodący do 
sławy, nie wiedzie do dostatków. K ażdy członek 
Instytutu Francyi pobiera zaledwie szczupłą pen- 
syę 1.200 franków. Członkom kilku naraz akade- 
mij nie wolno jest kumulować p en sy i; ograniczają 
się zawsze na jednej tylko. Jakby  dla zachęty, 
m arki obecności na poszczególnych sesyach do’ 
dają około trzystu tranków  rocznie gorliwszym 
akadem ikom . Owa nagroda pilności nie przenosi 
pięciu franków na każdego członka i za każdą 
sesyę. Obecni akadem icy rozdzielają pomiędzy sobą 
całą sumę. Sekretarze wieczyście pobierają nato­
miast sześć tysięcy franków. Uderza skromność 
owych pensyj wobec niezmiernych bogactw ak a­
dem ii, uwydatnionych corocznem rozdawnictwem 
jej nagród.

Oto znów świeżo na dniu 16 b. m. podobne 
święto doborowe zgromadziło tłumy pod kopułą 
kardynalskiego pajacu. P . Kamil Doucet zagaił 
posiedzenie odczytaniem spraw ozdania o uwieńczo­
nych nagrodam i akadem ii dziełach. W ielki p r ix  
Gobert przyznanym został księdze z tylu wzglę 
dów dla nas znaczącej i ciekawej, najgłębszemu 
ze spólczesnych studyów nad pierwszem cesar 
stwem, które ich w tej chwili tyle w zbudza: w spa­
niałemu historycznemu dziełu hr. A lberta Vandal, 
p. t . ; Napoleon et A lexandre I-er. Niebawem 
Przegląd P olski umieści ocenę i streszczenie tej 
znakomitej publikacyj, wytrawnem  piórem p. H en­
ryka  Lisickiego skreślone. Niepodobna nam przy­
toczyć tu wszystkich n ag ró d , wymienić w szyst­
kich ksiąg, wyróżnionych laurem akadem ii. Jeden 
ze znaczniejszych jej wawrzynów spoczął pogrobo- 
wym wieńcem na spuściznie piśmiennej biednego 
M aupassanta. W yjątkowem uwzględnieniem pracy 
cudzoziemca przyznano osobną nagrodę tysiąca 
franków p. K. W aliszewskiemu za jego świetną

Z  Akademii Francuskiej

Koniec roku zwykł wprowadzać nadzwyczajne 
ożywienie wśród uczonych c ia ł, sk ładających się 
w olbrzymie ciało tak  zwanego In s titu t de France. 
In sty tu t, noszący to uczczone i wsławione miano, 
obejm uje pięć akadem ij : najprzód akadem ię fran ­
cuską , dalej akadem ię des in scrip tions, akadem ię 
des sciences, akadem ię sztuk p ięknych , nareszcie 
najm łodszą akadem ię des sciences morales et poli- 
tiques. Węzeł między temi poszczególnemi ak ad e ­
miami jest dość wątły, posiadają one zaledwie 
wspólny komitet adm inistracyjny, wspólne kw ar­
talne zebran ia , nareszcie jedno ogólne, publiczne 
każdej jesieni odbyw ają posiedzenie, oraz zbio­
row ą b iesiadę, z której wyłączone są toasty, aby 
nie  psuć apetytu przesyconym krasomówstwem 
akadem ikom . K ażda z kolei akadem ia przez rok 
prezyduje całemu instytutow i Franeyi. W bieżą­
cym roku zaszczyt ten dzierżyła akadem ia des in ­
scriptions , której też duch owiał ostatnie wspólne 
całego instytutu posiedzenie z dnia 25 paździer­
n ik a  ; sławiono tam przedewszystkiem  sanskryckie 
jsfctadya i wschodnie badan ia , w których Franeya 
\wjdkicb zasług kłaść nie przesta je , ale nieomie- 
szkano  do ściśle naukowych kwestyj naw iązać i 
nieuniknionego hołdu dla rosyjskich gości, przy­
pom inając, iż car Piotr, twórca m arynarki półno­
cnej , szczycił się honorowym tytułem członka aka 
demii nauk ścisłych.

Prezydent poszczególnej akad em ii, wyprowadzo­
nej na naczelne przez rok stanowisko w instytu­
c ie , przewodniczy insty tutow i, oraz wielkiej doro­
cznej sesyi. Prezydenci każdej akadem ii wybrani 
byw ają na  rok jed en , z wyjątkiem  akadem ii fran­
cuskiej , k tó ra  swym prezesom czyli dyrektorom 
pow ierza jedyn ie  trzechm iesięczny konsulat i rzą­
d y . N atom iast sekretarz jej bywa dożywotnim.

Inne akadem ie roztw ierają swe wrota zale­
dw ie raz  na rok z okazyi rozdzielania nagród
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Przegląd polityczny.
Do wszystkich członków Izby poselskiej, niena- 

leżących do koalicyi, wystosował dep. Lienbacher 
zaproszenie w celu odbycia wspólnej konferencyi. 
Konferencya ta odbyła się wczoraj w południe. 
Przedmiotem obrad było zastanowienie się nad 
krokami, jakie Dależy poczynić, aby zastrzedz par 
lamentarne prawa mniejszości wobec większości 
koalicyjnej w toku pracy parlamentarnej, a prze- 
dewszystkiem przy wyborach do komisy i. Wczoraj 
przed południem odbyła się także konferencya 
mężów zaufania, wybranych przez Młodoczechów, 
Czechów morawskich, onegdaj utworzonego połu 
dniowo-słowiańskiego klubu i Rusinów. Na po 
rządku dziennym dyskusyi była sprawa wyboru 
wspólnej parlamentarnej komisyi.

X. Leon Pastor, poseł do Rady państwa, za­
mieszcza w Przeglądzie następujące pism o:

„Od niejakiego czasu pozwalają sobie liberalne 
dzienniki niemieckie wycieczek wysoce ubliża­
jących Stolicy św. — a zdolnych obudzić naj­
większą trwogę w katolikach polskich. — N. f r .  
Presse w Nrze z dnia 19 t. m. umieściła artykuł 
wstępny pod tytułem: „Der neue Dreibund,“ w któ­
rym zarzuca Stolicy św., jakoby taż związała się 
z Rosyą i Francyą przeciwko trójprzymierzu — a 
szczególnie względem monarchii austro węgier 
skiej zajęła stanowisko wprost nieprzyjazne. W e­
dług tego dziennika, ma Stolica Apostolska po­
święcić katolików polskich w Rosyi, wprowadza­
jąc w prowincyach polskich język rosyjski do na­
bożeństwa dodatkowego.

Dziś właśnie, podczas posłuchania, udzielonego 
X. prałatowi Chotkowskiemu, X. Drowi Kopyciń 
skiemu i podpisanemu przez jednego z najwyż­
szych dostojników Kościoła — zostaliśmy upoważ­
nieni oświadczyć publicznie, że w tych wszyst­
kich zarzutach, podnoszonych przez prasę liberal­
ną przeciwko Stolicy św., niema ani jednego słowa 
prawdy, że owszem Ojciec św. nigdy nie zezwoli 
na wprowadzenie języka rosyjskiego do liturgii 
i że wszystkie te kalumnie rzucane są z umysłu, 
aby osłabić zaufanie Polaków do Stolicy Apostol­
skiej. — Mogę zapewnić, że oświadczenie powyż­
sze pochodzi z najkompetentniejszego źródła. “

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu węgierskie­
go zażądał deputowany Asboth, aby rząd podał 
do publicznej wiadomości dokumenty, odnoszące 
się do przebiegu rokowań ze Stolicą św. w spra 
wie przedłożeń kościelno-politycznych. Minister 
wyznań hr. Csaky oświadczył, że taka koresponden- 
cya, o jakiej dep. Asboth myśli nie egzystowała 
wcale. W celu usuuięcia rozdrażnienia wywołanego 
sprawą chrztu dzieci z małżeństw mięszanych na 
wiązano w istocie rokowania, jednak nie ze Sto­
licą św., lecz z węgierskim episkopatem i na tej 
drodze swego czasu Rzym wyraził swoje zapa­
trywanie. Minister nie korespondował nigdy ze 
Stolicą św. i nie mógł także tego czynić. O ile 
zaś ei, z którymi on rokowania prowadził, kore­
spondowali z Rzymem, to do niego nie należy.

W Izbie francuskiej toczyła się we czwartek 
w dalszym ciągu dyskusya nad interpelacyą dep. 
Jaurćsa. Pierwszy zapisał się do głosu Lockroy, 
i nazwał wtorkowe mowy Dupuy’ego i Jauresa 
pojedynkiem pomiędzy rządową a rewolucyjną po­
lityką; teraz dopiero przychodzi kolej na zazna­
czenie polityki republikańskiej. Socyaliści nigdy 
nie potrafią wydrzeć z serca Francuzów uczucia 
miłości ojczyzny. Rzeczpospolita — mówił w dal­
szym ciągu Lockroy —  zyskała dwóch niespo­
dziewanych prozelitów: cara i Papieża. Co do 
kwestyi socyalnej, zaleca Lockroy naśladowanie 
przykładu Anglii. Omawiając szczegóły rządowej 
deklaracyi, zaznaczył mówca, że minister Peytral 
wniósł w poprzedniej Izbie projekt podatku do­
chodowego i że rząd teraz wyrzeka się tego pro­
jektu. Uwaga ta wywołała protest ze strony znaj­
dującego się na posiedzeniu ministra. Przemawiał 
następnie oportunista Barthou i naprzód z ironią 
wyraził radość, że Goblet powrócił do Izby, potem 
zwrócił się do rządu z zapytaniem , czy gabinet 
w istocie zamierza zaakceptować wniesiony przez 
Peytrala w r. 1888 wniosek w sprawie podatku 
dochodowego. Zapytanie to wywołało następującą 
odpowiedź Peytrala: „Mój wniosek musiał się 
liczyć z pewnemi okolicznościami. Rząd myśli te­
raz o innych projektach. Zresztą podatek docho­
dowy jest tylko hasłem". A kiedy słowa te wy­
wołały w Izbie wielkie poruszenie, Peytral dodał 
z naciskiem: „Mówię w imieniu gabinetu". Po 
mniej znaczących mowach Chautempsa i Descha 
nela odroczono dyskusyę do dnia dzisiejszego. 
Przebieg tego posiedzenia dał powód do licznych

pogłosek o przesileniu gabinetowem; zwłaszcza 
ministrowie Peytral, Viette i Terrier, opuszczeni 
przez obóz radykalny, nie mają żadnego poparcia 
w Izbie. Jako następcę Peytrala wymieniają dzi­
siejszego ministra oświaty, Poincare. Tekę oświaty 
objąłby w takim razie Deschanel z lewego cen 
trum. Wśród innych kandydatów wymieniają Fe 
liksa Faure albo Barthou jako ministra handlu, 
Etiennea jako ministra robót publicznych, Burdeau 
jako ministra wojny, Raynala jako ministra mary 
narki. Dzisiejszy przebieg obrad zadecyduje pra 
wdopodobnie o przesileniu.

Historya wszystkich włoskich przewrotów z osta­
tnich dziesięciu lat jest z tego względu ciekawa, 
że gabinety, które kolejno stały u steru władzy, 
pod przewodnictwem, Crispiego, Rudiniego i Gio- 
littiego, upadły, pomimo że większość Izby stała 
po ich stronie. Ostatnie naprzykład wybory skoń­
czyły się świetnem zwycięstwem p. Giolittiego, 
które zdawało się tem bardziej stanowczem, że 
we wszystkich okręgach stanęli do walki kandy­
daci rządowi, jawnie wyrażający swoje nie­
ograniczone zaufanie do rządowego programu. J e ­
dnakże niedługo po wyborach zaczęły się pierw­
sze odstępstwa, wywołane po większej części oso- 
bistemi ambicyami, a proces Banca romana, tak 
zwane włoskie „panamino," zdezorganizował do 
reszty ministeryalną większość. Chcąc zrozumieć 
obecne przesdenie i jego związek ze sprawami 
banku rzymskiego, trzeba się cofnąć znacznie 
wstecz i poznać historyę finansowej instytucyi, 
która miała tak nieszczęśliwy wpływ na życie po­
lityczne we Włoszech. Bank rzymski został zało 
żony w roku 1837 i był jedynym bankiem emi 
syjnym państwa papieskiego. Po zjednoczeniu 
Włoch, rozpoczęła się pomiędzy bankami emisyj- 
nemi, których wówczas 6 istniało, zawzięta walka 
prowadzona przedewszystkiem za pomocą wymia­
ny not bankowych „riscontrata," która na tem 
polegała, że banki silniejsze — jak  Bank naro 
dowy — skupowały noty banków, którym chciały 
dokuczyć i prezentowały je następnie do wymiany 
na własne noty, a gdy tych nie było, na go­
tówkę. Tak naprzykład zdarzało się, że Bank na­
rodowy prezentował Bankowi rzymskiemu 10 mi­
lionów not tego ostatniego do wypłaty lub wy 
miany. Bank rzymski ponosił z tego powodu zna 
czne straty, i w ogóle jego sytuacya finansowa 
nie była wcale świetna. W roku 1881, po śmierci 
komandora Guerriniego, gubernatorem Banku rzym 
skiego został Bernard Taulongo, znany finansista. 
I on musiał długi czas walczyć z risconstratą, 
która została zniesiona dopiero w 1892 r . ; obok 
tego powstała myśl założenia jedynego na całe 
Włochy banku emisyjnego, któryby oczywiście mógł 
powstać jedynie na gruzach banków istniejących. 
Ażeby zapobiedz tej ewentualności rozpoczął Tan 
longo wielką kampanię parlamentarną i dzień 
n ikarską, k tó ra , jak  sam tw ierdzi, kosztowała 
Bank 4 —5 milionów. Nareszcie — zawsze wedłng 
twierdzenia Tanlonga — bank rzymski wydał 18 
milionów na podtrzymywanie kursu renty włoskiej 
i ten wydatek tak nadwerężył kapitały bankowe, 
że katastrofa stała się nieuniknioną. Po ścisłej 
policyjnej i sądowej rewizyi, odbytej w biurach 
banku, aresztowano Tanlonga i 11 jego urzędni­
ków i tak rozpoczął się ów głośny proces, który 
doprowadził do gabinetowego przesilenia. Nadmie­
nić trzeba, że już dwukrotnie, w 1884 i 1889 r. 
księgi bankowe były badane przez inspektorów 
rządowych, którzy stwierdzili istnienie najpierw 
5 milionowego, a następnie 1 0 -milionowego defi 
cytu. Mimo to, ani p. Crispi, ani margrabia Ru 
dini nie wystąpili sądownie przeciwko administra- 
cyi bankowej. Ostateczny deficyt, który wywołał 
katastrofę i aresztowanie Tanlonga, jest obliczony 
na 28 milionów. W toku śledztwa poczynił Tan 
longo zeznania, wielce kompromitujące cały szereg 
członków parlam entu, tudzież kilku ministrów. 
Twierdzi on mianowicie, że najpierw Depretis, 
jako minister spraw wewnętrznych podjął z ban­
ku 2 miliony na cele polityczne, zwrócił jednak 
następnie tę sumę. Crispi miał otrzymać 10'>000 
franków, a jego żona czerpała również z kasy 
bankowej. Margrabia Rudini wziął 50.000 franków, 
a baron Nicotera 250.000. W końcu Giolitti otrzy 
mał 100.000, a minister Ratazzi 300.000. Z człon­
ków parlamentu otrzymali kwoty wyższe, niż sto 
tysięcy deputowani: D eZ erb i, który był areszto­
wany i umarł w więzieniu, San Donato, Elia, Nar 
ducci, Arbib, Menotti Garibaldi. Di Chiara, Fazzari, 
Cucchi i Marcosale-Capo. Z dziennikarzy najwię­
ksza kwota dostała się redaktorowi Fopolo romano 
Cbauvetowi, który obecnie znajduje się również 
w więzieniu pod zarzutem przekupstwa urzędni­
ków celnych, Tanlongo miał pisemne dowody,

I odnoszące się do kwot, wypłacanych przez bank 
! wyżej wymienionym osobistościom i rachuuki 
tych wypłat były przechowane w zupełnym po­
rządku przez kasyera banku, Lazzaroniego. Ra­
chunki te zostały skonfiskowane w chwili areszto­
wania kasyera, nie zostały jednak dołączone do 
aktów rządowych. O tych to papierach wspomina 
sprawozdanie ankiety bankowej, odczytane na 
ostatniem posiedzeniu parlamentu włoskiego. ■ 
Śledztwo jest już prawie ukończone, a ponieważ 
prokurator odstąpił od oskarżenia przeciwko kil 
ku aresztowanym, przed sądem staną tylko Tan­
longo, Lazzaroni. Monzilli, Zammarano, Belucci 
Sessa, Agazzi i Tacafondi, pod zarzutem sprzenie 
wierzenia, kradzieży, oszustwa i przekupstwa. Do 
rozprawy powołano 200 świadków, a akta skła 
dają sią z 40 grubych tomów, obejmujących 
20,000 dokumentów. Proces potrwa dwa miesiące. 
Tak olbrzymie rozmiary przybrała ta sprawa. Po­
ruszyła ona żywo opinię publiczną we Włoszech 
i parlament, w którym został postawiony wniosek 
utworzenia komisyi śledczej na wzór komisyi, 
która badała we Francyi sprawę panamską. 
Giolitti wystąpił stanowczo przeciwko wnioskowi, 
który też został odrzucony znaczną większością 
głosów. Prezes gabinetu zgodził się jedynie na 
ankietę, która miała zbadać akta sądowe dla 
przekonania się, czy członkowie rządu lub depu 
towani nie brali udziału w nadużyciach, popełnio 
nych przez admiuistracyę Banca Romana. Ta to 
ankieta, złożona po większej części ze stronników 
gabinetu , złożyła obecnie swoje sprawozdanie, 
które stało się bezpośrednią przyczyną upadku 
Giolitti’ego. Dosłowna treść tego dokumentu nie 
jest jeszcze znana, wiadomo tylko, że ankieta za 
rzuca obecnemu rządowi nsunięcie od śledztwa 
pewnych papierów i wywieranie nacisku na wła 
dze rządowe. Zdaje się, że osobiście prezes ga­
binetu nie jest zaczepiony. Przesilenie potrwa za­
pewne długo, a utworzenie gabinetu napotka na 
znaczne trudności, wobec zupełnego rozbicia 
stronnictw. Na pierwszym planie stoją Nicotera, 
o ile nie jest skompromitowany, Zanardelli i last 
but not least Crispi.

Ivorespondencya „Czasu‘i
W i e d e ń  24 listopada.

(? )  Z trzech klubów skoalizowanych przyjęła 
lewica niemiecka program rządowy bezwarunko­
wo, ale z tego nie należy wysnuwać konsekweu- 
cy i, jakoby program ten zadowolnił w zupełności 
całą lewicę. Stronnictwo to umie wybornie zacho­
wać w tajemnicy przebieg swoich obrad. Gdyby 
nie to, z pewnością dowiedzielibyśmy się, że i 
tam zwolennicy ostrego tonu wypowiadali bardzo 
dosadnie zastrzeżeuia, a nawet nietrudno przewi 
dzieć, że te zastrzeżenia prędzej czy później za 
znaczą się czynami.

Wybierając do swej komisyi parlamentarnej hr. 
Kuenberga, baroua Widmanna, Dra Heilsberga, 
Dra Russa i barona Dumreichera, niemiecka le­
wica pragnęła widocznie stwierdzić na zewnątrz 
pewne umiarkowanie. Tylko bowiem baron Dum- 
reicher należy do ludzi ostrego tonu, gdy nato­
miast czterej inni reprezentują raczej konserwaty­
wny odcień lewicy. — Co do barona Widmanna, 
mógłby on może równetn prawem zasiadać w klu 
bie hr. Hohenwarta, choć przypadkiem zasiada 
w klubie lewicy. Jako namiestnik w Tyrolu (do 
r. 1890) bar. Widmann zjednał sobie zaufanie nie- 
tylko liberalnych, lecz także konserwatywnych 
kół i z katolicką większością sejmu tyrolskiego 
utrzymywał bardzo dobre stosunki. Zaznaczamy 
to, ponieważ w czasie tworzenia się gabinetu roz­
szerzano o baronie Widmanuie mylne pogłoski.— 
W każdym razie zręcznie postąpiła lewica, że nie 
wybrała do swej komisyi parlamentarnej wymie­
nianych dawniej pp. Beera, Suessa, Mengera i 
tym podobnych deklamatorów, którzy brakiem 
taktu i zaciętością najwięcej przyczynili się do 
rozjątrzenia stosunków parlamentarnych, a m ia­
nowicie też ściągnęli na siebie słuszną niechęć 
posłów katolickich. Nasuwa się jednak pytanie, 
czy lewe skrzydło niemieckiej lewicy na długo 
zadowolni się tak skromną reprezentacyą w dy- 
rektoryacie klubu? Wczorajszy wybór jest oczy­
wiście rezultatem kompromisu posłów niemieckich 
z Czech, którzy bezwzględnie popierają p. Plenera 
i posłów z kuryi wielkich posiadłości, zaprzyja­
źnionych z hr. Wurmbrandem. Czy pp. Menger, 
Kopp i t. d. także na przyszłość poddadzą się tej 
większości? — to pytanie. W każdym razie koa-

licya tylko zyskałaby na tem , gdyby te skrajne 
żywioły opuściły klub niemieckiej lewicy.

Przewidywana oddawna w klubie Hohenwarta 
secesya nastąpiła wczoraj. W sekcyi tego klubu, 
złożonej z 17 posłów kuryi wielkich posiadłości 
Czech, do których zaliczyć trzeba jako 18go księ­
cia Jana Schwarzenberga, wybranego z gmin wło­
ściańskich, nie było, jak  się zdaje, żadnej opo 
zyeyi przeciwko gabinetowi koalicyjnemu. Także 
druga sekcya, złożona z 24 posłów katotolickich 
z niemieckich prowincyj alpejskich, zaznaczywszy 
ponownie swoje religijne i polityczne zasady, nie 
sprzeciwia się koalicyi. Z posłów tej grupy wy­
stąpił tylko jeden Tyrolczyk, Zallinger, który 
w dawniejszych latach zwykle należał do katego- 
ryi „dzikich," przed dwoma laty wstąpił do klubu 
konserwatystów, ale pomimo tego w najważniej­
szych kwestyach nie głosował z tym klubem.

Secesya na nieco szersze rozmiary nastała tyl­
ko w trzeciej sekcyi posłów południowo-słowiań- 
śkicb. Z tych wystąpiło z klubu czterech Dalma- 
tyńców i sześciu Słoweńców. Natomiast pozostało 
w klubie siedmiu Słoweńców ba dziej konserwaty 
wnych, do których jako ósmego zaliczyć można 
hrabiego Hohenw arta, wybieranego w Krainie. 
Pożałowania godną rzeczą jes t, że także Dr Klaicz, 
najpoważniejszy z posłów dalm atyńskich, opuścił 
klub konserwatystów. Widocznie wpływ radykał 
niejszych Kroatów, którzy już w roku zeszłym u- 
tworzyli osobny klub pod przewodem X . Bianchi 
niego, wywarł przeważny wpływ atrakcyjny na 
czterech kolegów, którzy dotąd pozostawali w klu 
bie lir. Hohenwarta.

Wogóle sposób, w jaki się odbyła secesya 
z klubu hr. Hohenwarta, dowodzi, że konserwa­
tyści łatwiej się godzą na koalieyę, niż ci posło­
wie słowiańscy, których z klubem hr. Hohenwarta 
nie łączyły zasady konserwatywne, lecz tylko au 
tonomiczne. Ale i na tych widocznie silniej od­
działały nawoływania Młodoczechów i przykład Sta 
roczechów morawskich, niż chłodna rozwaga polity­
czna. Bo przecież trudno przypuszczać, aby gabinet 
ks. Windischgratza zamierzał uszczuplić autonomię 
Dalmacyi. Lecz ci radykalniejsi posłowie kroaccy, 
którzy już w r. z. utworzyli osobne kółko, nie 
zadowalniają się autonomią Dalmacyi, lecz doma­
gają się jej połączenia z Kroacyą. Naturalnie ga 
binet ks. Windischgratza, usuwający na teraz 
wszelkie kwestye polityczne nie przyczyni się do 
urzeczywistnienia tego żądania. Chociaż więc ze 
stanowiska radykalnego klubu Dalmatyńców wy 
daje się logiczną rzeczą, że oponują każdemu g a­
binetowi, który nie przystaje na ich życzenia, a 
więc tak samo oponują gabinetowi ks. Windisch­
gratza, jak  oponowali hr. Taaffemu, to przeciwnie 
podobnemi zasadniczemi względami nie można so­
bie wytłómaczyć najnowszej ewolucyi Dra Klaicza 

trzech jego kolegów, którzy dotąd zasiadali 
w klubie kouserwatystów, a zatem nie stawali 
w opozycyi do gabinetu hr. Taaffego, chociaż ten 
że nigdy się nie zgadzał na owe prawno-polity- 
czue życzenia. Z 6 Słoweńców, którzy opuścili 
klub konserwatystów, tylko dwóch, Ferjanczic i 
Kuszar wybrani są z Krainy; reszta pochodzi z po 
łudniowej S ty ry i, Go’-ycyi i Tryestu. Najkonser 
watywniejsi i najstarsi posłowie słoweńscy: kano­
nik Klun, prof. Szukl e, Vosnjak i t. d. pozostali 
w klubie konserwatystów, sądząc bardzo słusznie, 
że trzeba czekać na czyny nowego gabinetu, za­
nim się rozpocznie wojnę.

UilOIl l iA.

Kraków 25 listopada.
—  JE. p. N am iestn ik  hr. Badeni przybędzie jutro 

rano do Krakowa i udzielać będzie o godz. 12 w Sta­
rostwie audyencyj tym stronom pryw atnym , które 
się zgłoszą.

—  JE. p. Minister Madeyski ma przybyć do K ra­
kowa we środę. Jak się dowiadujemy, przyjmować 
będzie przedstawicieli władz i instytucyj w sali Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

—  Zapiski osobiste. JE. Dr Dunajewski odjechał 
dziś rano do W iednia. — Członek Izby panów prof. 
Zoll i poseł br. Antoni W odzicki, powrócili dziś rano 
z Wiednia.

—  Adres U niwersyte tu  Jagiellońskiego do b. mi 
n is tra  Gautscha. Piszą nam z Wiednia dnia 24  b. m .: 
Senat akademicki Uniwersytetu Jagiellońskiego uchwa­
lił na sesyi nadzwyczajnej 13 b. m. w ystosow ać do 
JE kscel. Dra G autscha, jako ustępującego ministra 
wyznań i oświaty, adres z podziękowaniem za oka 
zywaną W szechnicy życzliw ość w ciągu 8 letniego

sprawowania urzędu. Adres ten wydrukowany na per­
gaminie, a oprawny w safianową tekę, opatrzony pod­
pisami wszystkich członków Senatu akademickiego, 
przypomina ustępującemu ministrowi, że sam osobi­
ście brał udział w otwarciu i poświęceniu Collegium 
novum  i kliniki chirurgicznej, że nowy gmach dla 
zakładów patologii itd. jest na ukończeniu, że zało- 
żor'° zostało Studyum rolnicze, tyle ważne dla na­
szego kraju i że kilka nowych katedr powstało w Uni­
wersytecie, co niezawodnie jest dowodem życzliwości 
ustępującego ministra. Adres ten wręczył dzisiaj JE. 
Drowi Gautschowi prorektor Uniwersytetu X prałat 
Chotkowski, przyczem nadmienił, że inicyatywę do 
niego dał następca Dra Gautscha, a dotychczasowy 
rektor Uniwersytetu JE. Dr Madeyski. Dr Gautsch 
przyjął adres z widocznem wzruszeniem i oświadczył, 
że mu Senat nietylko zrobił miłą niespodziankę, ale 
i wielką radość, za co jeszcze piśmiennie podziękuje.

— Z U niwersyte tu . Samuel R ok  a c h ,  rodem 
z Tarnowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

— N abożeńs tw o  pam ią tkow e odprawione będzie 
we środę dnia 29  b. m. w kościele 0 0 . Dominika­
nów o godz. 11 rano. Na nabożeństwo to zaprasza 
komitet Opieki nad weteranami wojsk polskich z r. 
1830.

—  Z tea t ru .  Odkładając do poniedziałku sprawo­
zdanie z przedstawienia Chwastu, które nietylko 
w sezonie tegorocznym, ale wogóle w dziejach na­
szego teatru było doniosłem zdarzeniem, zaznaczamy 
dziś tylko, że ostatnia sztuka Blizińskiego doznała 
wczoraj przychylnego i ciepłego przyjęcia. Przedsta­
wienie szło składnie i dobrze; z pośród odznacza­
jących się artystów wymienimy na razie p. Gliwi­
ckiego.

— Dom Jana  Matejki. Prof. Maryan Sokołowski 
przesyła nam następujące informacye, upraszając o 
ich ogłoszenie.

Wspaniałomyślny przykład biskupa tarnowskiego po 
ciąga za sobą, codziennie nieledwie nowe rezultaty. 
Idąc za przykładem swego pasterza, rada miejska 
miasta Tarnowa na posiedzeniu z 14 listopada uch wa­
liła jednogłośnie wstawić do budżetu na rok 1894  
kwotę 2 0 0  złr. na zakupno domu Jana Matejki, a 
ksiądz infułat Stanisław Walczyński, prepozyt kapi­
tuły katedralnej tarnowskiej, nadesłał na ten cel z li­
stem gorąco popierającym sprawę kwotę 15 złr., któ­
ra złożona została w Administracyi Czasu.

Oprócz tego prof. Sokołowski otrzymał list tej tre­
śc i: „Podzielając myśl zakupienia domu ś. p. Ma­
tejki, proszę mnie zapisać na liście wkładek ze skro­
mną kwotą 5 0  złr. Stanisław  Homolncs.

— T ow arzys tw o  m uzyczne , sumiennie trzymając 
się dobrej lat poprzednich tradycyi i w roku bieżą­
cym także występuje z koncertem popularnym, przez 
co rozszerza działalność swoją poza liczne grono 
członków ria najszersze warstwy publiczności. Będzie 
to pierwsza sposobność ocenienia w całej pełni aku­
stycznych zalet nowego teatru, w którym koncert się 
odbędzie, sposobność tem pożądańsza, że da przed­
smak całego blasku, jaki może na scenie naszej roz­
toczyć opera. Program , który podaliśmy już w na- 
szem piśmie, wybornie jest pod tym względem obra­
ny. Co ważniejsze jednak, będzie on niezwykłą ucztą 
artystyczną. Złożony z kompozycyi najwybitniejszych 
kompozytorów, niewykonywanych jeszcze w Krakowie, 
przynosi jako nowość między innymi obok dwóch 
przepysznych chórów Griega, znakomity utwór Dawi­
da „Pustynię", niezwykłem cieszący bię na wszystkich 
europejskich estradach powodzeniem. — Na uznanie 
załuguje fakt, że ceny miejsc w teatrze z okazyi nad­
zwyczajnej produkcyi nie zostały podwyższone, umo­
ż liw ia ją c  w  ten  sposób każdemu w stę p  n a  in te re s u ­
jący ze wszech miar poniedziałkowy koncert.

— Na rz ec z  pom nika dla O skara  Kolberga od
być się ma, jak nam donoszą, w początku grudnia 
koncert, urządzony wspólnem staraniem dyrektora 
konserwatoryum, Władysława Żeleńskiego i prof. Jana 
Galla. Niewątpliwie publiczność zechce poprzeć zacne 
staranie inicyatorów, aby odpowiednim pomnikiem 
uczcić niestrudzonego pracownika, któremu nauka za­
wdzięcza całą skarbnicę odkryć i badań, w którego 
księgach żyje lu d  p o l s k i  ze swemi obyczajami, 
ze swoją wiarą i pieśnią, ze swoją radością i smut­
kiem. Za taką miłość rzeczy ojczystych i za takie 
zasługi około ich poznania, kraj p»ci pamięcią. Ale 
należy, aby w Krakowie został ślad widomy i trwały, 
że tu między nami żył i pracował Oskar Kolberg. 
Gdy raz rzuconem zostało to słowo i gdy zaczęte 
składki świadczą, iż znalazło ono odgłos w sercach 
polskich, jest to rodzajem zobowiązania wobec ro­
dziny i społeczeństwa, aby szlachetną myśl doprowa­
dzić do skutku. Dlatego witamy wdzięcznie zapowiedź 
koncertu, którego szczegóły podamy niebawem.

— W ystaw a obrazów  w Sukiennicach będzie ju-

w niedoli, przez to samo dając światu przykład 
cnoty w jej najrzewniejszej i najszczytniejszej 
formie."

Lata dziecięce i późna sędziwość zarówno po­
trzebują serdecznego przytulenia — mawiał Boh­
dan Zaleski. To też dzieła miłosierdzia skierowa­
ne ku dwom kresom ludzkiego życia, najbardziej 
są potrzebne i ponętne zarazem. Ratować tych, co 
jeszcze na chleb zarabiać nie mogą, lub już go 
sobie zdobywać nie zdołają, oto najpierwsza tro­
ska chrześciańskiego miłosierdzia. I oto też pierw 
szą z nagród Montyona 2500 franków, przyznano 
X. Colombier, który we francuskiem mieście Albi 
spełnił posłannictwo identycznie podobne temu, 
które pod naszemi oczyma spełnia w Krakowie 
od lat kilku X. Kazimierz Siemaszko. Rzekłbyś, 
dzieje to naszego żmudzina, przeflancowane na 
francuską ziemię. Początki w jednych niemal la ­
tach zagajają błogą działalność obu kapłanów. 
W roku 1886 X. Colombier przygarnia jednego 
chłopca sierotę, drugiego niebawem wyrywa z rąk 
złej macochy, trzeciego zbiera na ulicy i tak da 
lej. Gdzie jest miejsce na trzech — znajdzie się 
i na czterech. Dziś jest ich ośmdziesiąt. A cudo­
wnie znalazł się dach i chleb dla każdego. A 
i pomocy nie zabrakło. „Miłosierdzie bowiem jest 
rzeczą zaraźliw ą"— powiada Coppće, zaczem cały 
departament uległ tej szlachetnej zarazie, podając 
rękę X. Colombier. Udało mu się wraz i skute­
cznie pracować w dziele złagodzenia politycznych 
waśni. Zjednoczył na razie wszystkie stronnictwa 
w jednym dobroczynności sojuszu. Dziś znalazły 
się już i warsztaty, i kawał roli, i dom własny i 
ogród, a miasto rodzinne dumne jest z zakładu 
X. Colombier.

A tymczasem w Bastia, panna Marya Danesi 
zakrzątała się około służby starców, pozbawionych 
osobnego przytułku. Odziedziczywszy siedm ty­
sięcy franków po ojcu, odrazu całej tej kwoty 
użyła na założenie schroniska, w którem sama 
zamieszkała wśród kilkunastu pierwszych swoich 
sędziwych pensyonarzy. Sama im służyła, sama

tkliwą ich otaczała pieczą. „Nic bardziej zdumie­
wającego i rzewnego nad początki każdego po­
dobnego dzieła, zawsze skromne i ukryte, a na­
cechowane tak niezłomną śmiałością przedsięwzię 
cia." Dziś p. Danesi, po sześcioletniej działalno­
ści, już ma czterdziestu pupilów, wiano jej dawno 
się wyczerpnęło, ale rzecz trwa i rozwija się w za 
kład, przynoszący chlubę i miastu i założycielce 
skromnego przytuliska.

Mówca coraz to na inne przenosi nas sztuki 
różnorodnych a chwalebnych czynów, najlepiej się 
ciesząc, gdy mu przyjdzie opowiedzieć jaki rze 
wny rys poświęcenia, wynagrodzić jak ą  zasługę, 
odnalezioną na bruku zbyt okrzyczanego Paryża. 
Wspomniawszy poczciwość właścicieli pewnej skro­
mnej mleczarni w pobiźu ratusza stolicy, którym 
syuek sprowadzał wciąż niepłacących klientów 
z pośród ubóstwa najbliższej dzielnicy miasta, 
Coppće dodaje z wzruszeniem starego Paryżanina, 
iż nie pilno mu odbiegać murów ukochanego P a­
ryża, ce Paris si calomnie — car il est si char- 
m ant! „Nieprzyjaciele jego przychodzą w nim szu­
kać rozrywek, nie zawsze godziwych, a wróciw­
szy w posępne własnych domów progi, kędy zdaje 
się, wyłącznie praktyce surowej oddają się cnoty, 
już tylko z przekąsem zwykli wspominać to miej­
sce zatracenia. Paryż na wiele gadanin tymcza­
sem nie zważa, pomnąc, iż tak miasta, jak  ko­
biety w miarę wdzięków swoich wywołują ostre 
sądy i obmowy, kiedy szpetność i nudy nie są 
przecież koniecznym warunkiem uczciwości." Cie­
szy się też Coppće, iz w złotej księdze nagrodzo­
nej cnoty, nie brak kwiatów na bruku parjskim  
wyrosłych. Podnosi dalej mówca wytrwałość w do­
brem, cechującą laureatów Akademii. „Hiszpanie, 
znający się chyba na męstwie, rzadko kiedy po­
wiedzą, że ten, lub ów jest odważnym, raczej 
mówiąc, iż w tej okoliczności, tego dnia, ów mąż 
okazał rycerską cnotę i odwagę. Godzi im się 
przestrzegać takiej ostrożności. Wielkie cnoty, jak  
męstwo lub miłosierdzie, tyle są warte ile są 
trwałe i zawsze do wypróbowania gotowe. Jest

mało takich, co na wzór Cyda, mężnymi lub mi­
łosiernymi są zawsze." Tu mówca zastanawia się 
nad niedostatkiem boldu, streszczającego w kilku 
słowach poświęcenie całego życia, odsłaniającego 
przez chwil kilka tajemnice zaparcia długich lat 
szeregu, zbywającego gładkim frazesem heroiczne 
pasmo ofiar. Ale ci prostaczkowie nie dbają o uzna­
nie, nie wiedzą nawet o Akademii, której orto­
graficzne spory zostawiają ich obojętuemi. „Nato­
miast posiadają oni skarb nam obcy, ktorego ani 
nauka, ani sztuka dać nie może, oto pewność, iż 
umieli być dobroczynnymi i pożytecznemi.

N iestety! żyjemy w czasach rozstroju i zwąt­
pienia , w których owoce drzewa wiadomości do 
brego i złego aż nadto goryczą trąca. Na wszyst 
kich drogach ducha co rozwianych złudzeń i za­
wiedzionych marzeń! Doktryny o które namiętne 
wiedliśmy spory, opinie , których broniliśmy tak 
zawzięcie — alboż wszystkie były dobre i zba­
wienne? Któż z nas dosięgnął wymażonego idea 
łu piękna i prawdy? Co błędów i niedoskonałości 
we wszystkiem cośmy zdziałali! Niejeden z filozo­
fów zaparł się przekonań swej młodości, niejeden 
pisarz rumieni się za tę lub ową kartę, przez się 
niegdyś napisaną, niejeden mąż stanu bije się 
w piersi z rozpaczą, przyznając, iż źle się ojczy­
źnie zasłużył! „A tymczasem jakiż pokój nagro­
dą tych pokornych i prostych, którzy mają prze­
świadczenie, iż ściśle swą powinność wypełnili, 
którzy posiadają błogą pewność, iż dobrze czyni 
li...  Niech wiedzą oni wszyscy maluczcy, którzy 
tylko żyli dla drugich, iż dalecy od upatrywania 
w sobie jakiejbądź nad niemi wyższości, owszem, 
my ludzie pióra i nauki, czujemy się zaszczyceni, 
gdy nam ich sławić przychodzi, a jeśli to czynimy 
z pewnem zesmętnieniem, to dlatego, iż oni nas 
uczą wyższości serca nad rozumem, iż w ich du­
szach spostrzegamy ów spokój moralny, za któ­
rym nasze zaostrzone władze umysłowe napróżuo 
gonią, podczas gdy owi prostaczkowie takowy so­
bie zdobywają, idąc za instynktem własnej duszy".

Tu mówca się zastrzega przed niewlaściwem

zrozumieniem tych słów ostatnich: „Istotą instyn­
ktu jest nie brać rzeczy na rozum, a zarazem 
i nigdy się nie mylić. Definicya ta doskonale i do 
miłosrerdzia przystaje. Jeśli zaczerpniemy rad 
zwyczajnej filantropii, odpowie bądź gołosłownem 
veto, bądź mnóstwem przeróżnych zastrzeżeń na 
każdą dobroczynną zachciankę. Filantropia chce 
podporządkować pomoc, niesioną osobnikom ogól 
nemu pianowi działania, wymaga zaś od zwycię­
żonych życiem tylu zalet i przymiotów, że gdyby 
z nich posiedli choć cząstkę, jużby się w zwy­
cięzców przemienili; miałoby się ochotę przerobić 
na rzecz ubogich znane słowa Figara  o panach 
i sługach: „Zważywszy na cnoty, dziś od ubogich 
wymagane, chyba mało bogaczów znalazłoby się 
godnych jałmużny!"

„Miłosierdzie tymczasem nie bawi się w przed 
wstępne śledztwa, nie bada powodów, spotkanej 
na drodze nędzy. Działa pod wpływem tajemne­
go, bożego nacisku. Bywają istoty ludzkie, które 
zaledwie zoczą cierpienie, aliści próbują, czy im 
się nie uda go umniejszyć. Nie podobna z niemi 
wdawać się w spory, wmawiać im, iż raczej na 
leży słuchać rozsądku i trzeźwości, wszystko 
zmierzyć i wszystko sobie dobrze wytłumaczyć. 
Rozsądek ma ciasne granice, wiara ich nie zna 
wcale. Wobec pewnych zagadek i tajemnie, duch 
ludzki zawsze pewnym jest ostatecznej porażki."

I oto dalej, z właściwym poecie wdziękiem, p. 
Coppće snuje przykłady miłości synowskiej, poświę­
cenia sług wiernych, ofiarności mężnych a skro 
mnych bohaterów, narażających własne życie, by 
cudze ocalić. Z rozkoszą sporządza ten inwentarz 
cnoty, dowodzący, ile we Francyi bije zawsze 
serc dzielnych i szlachetnych. Ale jeśli z pocie­
chą mówca sprawdza ich liczbę i silę, z oólem 
znów stwierdzić mu przychodzi, ile jeszcze na tej 
ziemi ubogich i ubóstwa się znajuuje. „Mimo tylu 
pobożnych rąk, usiłujących starą zgoić ranę, krwawi 
się ona, jak  dawniej, owszem, nie brak objawów, 
że mniej cierpliwie dziś, aniżeli ongi, ludzkość 
nieuleczone znosi bóle... Wszyscy przeczuwamy

idące ztąd niebezpieczeństwo i wobec niego próbuje­
my się skupić. Tłum wydziedziczonych, niegdyś mo­
dlitwą ukołysany, później upojony chwałą i wolnością 
za dni ojców naszych i dziadów, dziś dał się opano­
wać pozytywnym duchem końca wieku i stawia co­
raz głośniejsze, coraz wyraźniejsze żądania. Kwestya 
ubóstwa została już wniesioną przed forum świata, 
a co raz wtargnęło w dusze, niebawem wejdzie 
i w prawodawstwo. Zewsząd się już podniosły 
wymowne zaklęcia, niech wolno mi będzie do nich 
dodać jeden jeszcze krzyk litości, głośno oświad­
czając, jak  krwawem cierpieniem dla serc szla­
chetnych bywa świadomość, iż każda noc osłania 
swym mrokiem rozpacz kroci nieszczęśliwych. Za­
pewne, nigdy na ziemi nie braknie niedoli; ale 
gdyby jej miara i liczba się stopniowo zmniej­
szała , cóż za chw ała, jaki tryumf dla naszej cy- 
wilizacyi!

Nie radzimy nikomu ugiąć się pod groźbami, 
płynącemi z dołu. Ale przypominać światu należy, 
iż są ubodzy, zacni i święci, których Kościół na­
zywa cierpiącymi członkami Zbawiciela. Przed­
stawiliśmy wam kilku z nich, cierpliwych, łago­
dnych, kochających się nawzajem i niosących so­
bie pomoc chętną, aż do dzielenia się ostatnim 
kawałkiem chleba. Oby ich przykład zagrzał na­
szą dobrą wolę, ogarnął nasze serca, usposobił 
je do ofiar, i porwał nas jednym wspólnym prą­
dem sprawiedliwości i braterstwa."

Rzęsiste oklaski odpowiedziały tym słowom 
poety, a miłosierna dusza Francyi poruszyła się 
na to wezwanie i podnosiła najmilsze i najpierw- 
sze jej cnoty. Zaczem wypróżniły się krużganki 
i sale pałacu Mazarin, aby się najdalej za dwa 
tygodnie nanowo ożywić zapowiedzianem przy­
jęciem i powitaniem jednego z czterech nowo- 
obranych nieśmiertelnych, dopełniających fatydy- 
czną liczbę czterdziestu.

F...
— — —



tro  wieczorem elek tryczn ie  o św ie tlo n ą ; na sali przy  
g ryw ać  będzie m uzyka wojskowa.

—  Komisya p lan tacy jna  odby ła  w czoraj posiedze­
nie i uchw aliła  swój budżet na  r. 1894 . K om isya po­
stanow iła  zakup ić  pew ną ilość ław ek, na k tó rych  b rak  
sk a rży  się publiczność i rozstaw ić je w pew nych 
pu n k tach  po p lan tacyach . Z astanaw iała  się też ko ­
m isya  nad  podaniem  tu te jszego  T ow arzystw a •flrrbro- 
czynności, dom agającem  się usun ięcia  ław ek  z p lan- 
tacy j w m iejscu, gdzie  w lecie g ryw a m uzyka w oj­
sk o w a; w m iejsce tych  ław ek publiczność m ogłaby 
ko rzystać  za op ła tą  jed y n ie  z k rzese ł, dostarczonych 
przez T ow arzystw o  dobroczynności, um yślnie w  tym  
celu spraw ionych . K om isya pow ierzy ła  członkom  swoim 
pp . K nausow i i K w iatkow skiem u zbadan ie  bliższe tej 
spraw y.

—  Sam obójstw o. W czoraj w ezwano pogotow ie r a ­
tunkow e na  ul. L ubicz. T u  w domu pod  L . 3 u szyn- 
k a rza  W eid linga  popełnił sam obójstw o ke ln e r J a ro ­
sińsk i. W  łóżku p rzy  nim znaleziono flaszkę z k w a­
sem karbo low ym , k tórym  się o tru ł. O kazyw ał ju ż  
słabe  ty lko  objaw y życia . Mimo zastosow anych ś ro d ­
ków ra tu n k u , Ja ro siń sk i zm arł 0 godz. 1 w południe 
w szp ita lu  św. Ł azarza , d okąd  go przew ieziono. P rzy  
czyna sam obójstw a niew iadom a.

—  M inisterstwo handlu  reak tyw ow ało  kw iesko 
w anego asy s ten ta  pocztow ego M arkusa S tum m era 
w B iałej.

—  R ada szk o ln a  k ra jow a  zam ianow ała M aryana 
K ossow skiego zastępcą  nauczyciela w gim nazyum  
w B uczaczu i p rzyzna ła  dodatk i p ięc io le tn ie : d y re k ­
torow i W ojciechow i B iesiadzkiem u w  gim nazyum  F ra n ­
ciszka Józefa we Lw ow ie p ią ty  d o d a te k ; X. d y re k ­
torow i Józefow i F a ła to w i w sem inaryum  nauczyciel- 
skiem  żeńskiem  w P rzem yślu  d rug i d o d a tek ; prof. 
Zygm untow i K unstm anow i w V gim nazyum  we L w o­
w ie d rug i d o d a te k ; prof. L udw ikow i K ozakiew iczow i 
w gim nazyum  w R zeszow ie d rug i dodatek  p ięcioletni. 
R ada szkolna zezw oliła na  zaprow adzenie  jed n o razo ­
wej nauk i w gim nazyum  w Sanoku i N ow ym  Sączu.

—  Cholera. W  dniu  23 listopada zachorow ało na  
cholerę azy a ty ck ą  w G alicy i: w pow iecie brodź 
c k im : w Założcach 2 o so b y ; w pow iecie nadw órn iań- 
sk im : w M ikuliczynie 1 o soba; w po w. starom iej­
sk im : w C hyrow ie 2 osoby. W yzdrow ia ło : (w  pow. 
starom iejsk im ) w C hyrow ie, w P osadzie  chyrow skiej 
i w Z asadce ad  S tara ro p a  po 1 osobie. Ogółem po­
zostało  w dniu  22 b. m. w leczeniu chorych  19, 
w dniu  22  b. m. zachorow ało osób 5, w yzdrow iały  3, 
pozostaje  zatem  w leczeniu  21 osób.

—  W ydział k ra jow y pow ołał p. M ichała Janeczkę, 
k tó ry  ukończyw szy akadem ię leśną  we W iedniu  z d y ­
plom em  znakom itym , za ję ty  by ł dotychczas w służbie 
państw ow ej w now onabytych dobrach  nadw órniań- 
sk ich , do objęcia w ykładów  p rzy  kra jow ej szkole go ­
sp o d ars tw a  lasów ego we Lw ow ie.

—  W yslaw a k ra jow a. W ieża w odna , w zniesiona 
w s ty lu  średniow iecznym , w edług szkicu  prof. J u ­
liana  Z achariew icza , p rezesa  w ydziału  budow lanego 
w ystaw y kra jow ej, zosta ła  ukończoną. O becnie m on­
tow any  je s t  zb iorn ik  wodny.

B udow a cha t w łościańskich, pomimo fa ta lnych  wa 
runków  atm osferycznych, postępuje . C hata  podolska 
w raz z obejściem  zosta ła  ju ż  poszy ta  słom ą. H uculi 
w znoszą cierp liw ie sw oją cerk iew kę , k tó ra  stan ie  na 
jed n em  z w zgórz w ystaw y r. 1894 .

—  Jan  N ow od w orsk i , by ły  profesor gim na- 
zyów , b ra t JE . X . B iskupa M ichała N ow odw orskiego, 
zm arł w W arszaw ie. Ur. w r. 1837 , kończył un iw er­
sy te t w M oskw ie, poczem odbyw ał s tudya  za g ra ­
nicą. W  g im nazyach w y k ład a ł ję z y k  p o lsk i, h is to ryę 
pow szechną i ję zy k i staroży tne . Po ukończeniu  u rzę­
dow ania za ją ł się p racą  lite rack ą , zasila jąc  swojem i 
a rty k u łam i z dziedziny h is to ry i Przegląd katolicki 
i Encyklopedię kościelną. W ydał nad to  w polskim  
p rzek ładz ie  „H istoryę pow szechną" H olzw artha, przez 
sieb ie  znacznie rozszerzoną i uzupełnioną.

—  Śp. B o lesław  hr. Potocki, o k tó rego  śm ierci 
w czoraj donosiliśm y, u rodził się w r. 1806  i by ł 
najm łodszym  synen  S tan isław a Szczęsnego Potockiego 
i trzeciej jeg o  m ałżonki Zofii Czelicze, bratem  nie- 
ż y ją c y c h : Ja ro sław a, S tan isław a, W łodzim ierza i Mie 

/z y s ła w a , stry jem  sy n a  tego ostatn iego  M ikołaja, a 
dziadk iem  stry jecznym  jed y n eg o  dziś obdarzonego 
potom stw em  p 'rzedstaw iciela lin ii t. zw. T u lczyńsk iej, 
p . K onstan tego  hr. Potockiego, o rdyna ta  T eplick iego .
Ś. p . B olesław  b y ł żonaty  z M aryą z ks. S o łtykow , 
zm arłą  w r . p l 8 4 5 ; zszedł z tego św ia ta  bezpotom nie,

—  Nekrologia. Z R adziechow a otrzym aliśm y tele  
graficzną w iadom ość, iż um arła  tam  onegdaj hr. E l 
żb ieta  B a d e n i ó w n a ,  có rka h rabstw a S tanisław ów  
B adenich .

W  Jo rdanow ie zm arł dziś o godz. 7 rano  X. Jakób  
B u i a k i e w i c z ,  proboszcz tam tejszy .

Dział ekonomiczny.
Z Rady n ad zo rcze j  k rakow sk iego  T ow a rzys tw a  

w za jem nych  ubezp ieczeń . Dziś^o godz. 10 rano 
na szóste z rzędu posiedzenie zebrała się komisya 
Rady nadzorczej, wybrana dla rozpatrzenia zna 
nych wniosków pokuckicb. Przewodniczy komisji 
oraz obowiązki referenta pełni hr. Józef Męciński, 
który jako referent w analogicznej sprawie wy­
stępował w r. 1875. W skład komisyi wchodzą 
pp. Stanisław Badeni (nieobecny na posiedzeniu 
z powodu śmierci córki), Głażewski, Komarnicki, 
Kraiński, Trzecieski i Antoni Wodzicki.

Po zakończeniu obrad , komisya przedłożyła 
wnioski swoje Radzie nadzorczej. Ta uchwaliła:

1) Każdemu dzisiejszemu okręgowi wyborczemu, 
wybierającemu jednego członka* Rady nadzorczej, 
których to okręgów liczba wynosi 22 w Galicyi i 
Bukowinie, przysługuje prawo wyboru po 2 dele 
gafów na ogólne zgromadzenia członków Towa 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Delegatom tym 
przyznaje się dyety i zwrot kosztów podróży.

2) Niezależnie od wyboru delegatów, każdy czło 
nek Towarzystwa zachowuje bezwarunkowo dzi 
siejsze prawo sw oje, przysługujące mu na mocy 
§ 84 sta tu tu , to jest prawo bezpośredniego ucze­
stniczenia w ogólnych zgromadzeniach.

Wnioski te przedłożone będą ogólnemu zgroma 
dzeniu członków Towarzystwa do ostatecznej u 
chwały.

Z obrad nad rezultatem kampanii w Towarzy­
stwie wzajemnego Kredytu podnieść należy, iż 
daje on członkom swoim najtańszą stopę eskonto- 
wą, wynoszącą 5%  ; taka sama stopa praktyko­
wana jest tylko w Banku austro-węgierskim. Ra 
da nadzorcza udzieliła prokurę Towarzystwa wza 
jemnego kredytu szefowi Wydziału p. Francisz­
kowi K r o b l o w i .

Przyznała Rada nadzorcza pensyę wdowie po 
p. dyrektorze Towarzystwa Maksymilianie Łęp 

kowskim w kwocie 1500 złr. rocznie. Dalsze*o- 
brady dotyczyły spornego wynagrodzenia szkód.

CZAS z Niedzieli 26 Listopada 1893.

W iedeń 25 listopada. Według Fremdenblattu 
nie wystąpił podczas wczorajszych rozpraw w Kole 
polskiem żaden mówca wprost przeciw koalicyi. 
Natomiast stawało wielu mówców w jej obronie, 
jak Szczepanowski, Rutowski, Jędrzejowicz, So 
kołowski, Gniewosz i Wielowieyski. W ciągu roz­
praw zaproponował Piniński rezolucyę odmienną 
od te j , jaką przedłożył Szczepanowski. W rezo- 
lucyi Szczepanowskiego miało być wyrażone wprost 
zadowolenie z przyjścia do skutku koalicyi. Także 
Zaleski zaproponował tekst rezolucyi, którą po- 
t m cofnął. Również i Szczepanowski cofnął swoją 
rezolucyę. Natomiast inny tekst rezolucyi zapro­
ponował Chrzanowski, a inny Lewicki. Nadto 
wniósł był Podlewski rezolucyę, aby Koło stale 
nie łączyło się z żadnym klubem, lecz zachowało 
sobie politykę wolnej ręki. Tak więc miało Kolo 
przedłożone sobie cztery teksty rezolucyi, a mia­
nowicie Podlewskiego, Pinińskiego, Chrzanow­
skiego i Lewickiego. Koło przyjęło (w pierwszej 
depeszy przytoczoną) rezolucyę Pinińskiego 24 gło­
sami przeciw 9. Rozprawy trwały cztery godziny.

Telegramy biura koresp.

Ostatnie wiadomości.
Wobec ciągle powtarzanych wieści o wprowa 

dzeniu języka słowiańskiego do Kościoła rzym 
sko-katolickiego w Rosyi, ogłaszamy w „Przeglą­
dzie politycznym" pismo X. posła Pastora, zaprze­
czające stanowczo tym pogłoskom. W tej samej 
sprawie otrzymaliśmy od osoby bardzo wybitnej 
następujący komunikat:

W i e d e ń  24 listopada. 
Dowiadujemy się z najlepszego źródła, że wie­

ści, które ostatniemi czasy się pojawiły, jakoby 
Stolica apostolska, ulegając żądaniom rządu ro 
syjskiego, postanowiła zaprowadzić język słowiań 
ski w liturgii Kościoła rzymsko-katolickiego na 
obszarze dawnych ziem polskich w granicach pań­
stwa rosyjskiego, absolutnie żadnej nie mają pod­
stawy. Możemy im kategorycznie zaprzeczyć. Sto­
lica apostolska nietylko takiej decyzyi dotychczas 
nie powzięła, ale i w przyszłości jej nie powe­
źmie i powziąć nie może, będąc zasadniczo prze­
konania, że wprowadzenie języka słowiańskiego 
do rzymsko katolickiego Kościoła, byłoby pierw­
szym krokiem i przygotowaniem do schizmy.

Telegramy własne „Czasu".

Repertuar teatru m iejsk iego  
w K rakow ie.

W  n i e d z i e l ę  po raz trz ec i: Chwast, kom edya 
w 3 ak tach  Józefa  B lizińskiego. R ole głów ne ode 
g ra ją  p p . : K o tarb ińsk i, W olska, S iem aszko, E kiertow a, 
So lsk i, Ś liw icki, T rapszów na, L eszczyńska  W ojnow ska.

—  D nia  24  listopada pochm urno , odw ilż; te rm o ­
m etr od — 1*9 doszedł do — 1*7 C. B arom etr trochę 
się  p o d n ió s ł; o godz. 7 rano  dn ia  25 lis topada  stan 
jeg o  by ł 742-6  m m ., te rm om etru  — 3 T  C. W ia tr 
północno-zachodni.

W  niedzielę dn ia  26 lis to p a d a : św . P io tra  A le k s .; 
w  poniedziałek  dn ia  27 b. m . : św . W ale ryana  b. m.

W iedeń 25 listopada. Koło poselskie polskie 
po obradach poufnych, odbytych przedwczoraj i 
wczoraj, powzięło na wczorajszem posiedzeniu na 
stępującą uchwałę:

„Zważywszy, że program rządowy odpowiada 
dążeniom Koła co do działania parlamentarnego 
w ciągu trzeciej sesyi ustawodawczej, zważywszy, 
że Koło liczy na to, iż rząd uznaje za swój obo­
wiązek uszan >wać w zupełności zasady autonomi­
czne i dać dowody przychylności dla interesów 
naszego kraju i że względem wszystkich narodo 
wości zasadami słuszności kierować się będzie, 
zważywszy wreszcie, że zdaniem Koła ‘zbliżenie 
się stronnictw umiarkowanych przy ścisłem za­
chowaniu równorzędności trzech wielkich grup 
parlamentarnych oddziała korzystnie na wewnę­
trzne i zewnętrzne stosunki monarchii — oświad­
cza Koło polskie, iż popierać będzie działalność 
rządu w myśl ogłoszonego programu."

Na wczorajszem także posiedzeniu uchwalono 
odroczyć wybór prezesa Koła. Do komisyi parła 
mentarnej, w miejsce Jaworskiego i Madeyskiego, 
którzy, zostawszy ministrami, ustąpili z tej komisyi, 
wybrało Koło posłów Szczepanowskiego i Chrza­
nowskiego, a także Abrahamowicza Dawida i P i­
nińskiego, którzy byli dotychczas w tej komisyi, 
z e ś  przy powtórnem głosowaniu wybrano Adama 
Jędrzej ewicza, którzy przy pierwszem głosowaniu 
nie uzyskał większości głosów. Tak więc do ko­
misyi parlamentarnej Kola należą: Abrahamowicz 
Dawid, Chrzanowski, Jędrzejowicz, Piniński i 
Szczepanowski.

Jako kandydata na drugiego wiceprezydenta 
Izby wyznaczyło Koło Dawida Abrahamowicza.

Wreszcie wybrano kandydatów z Koła polskiego 
do kilku komisyj izbowych.

W iedeń 25 listopada. (Z Izby deputowa 
nych). Na dzisiejszem posiedzeniu z powodu nie- 
dyspozycyi bar. Chlumeckiego, obradom przewo­
dniczy wiceprezydent K a t h r e i n .

Sąd obwodowy w Krems prosi o pozwolenie 
na sądowe ściganie dep. S c h n e i d r a  za przekro 
czenie zaburzenia porządku publicznego z § 302.

Dep. H o f m a n n  i towarzysze interpelują mi­
nistra skarbu, czy jest skłonny przedłożyć projekt 
ustawy o uregulowaniu pensyj urzędników pań 
stwowych.

Przewodniczący K a t h r e i n  zawiadamia Izbę, 
że hr. Taaffe wystosował do prezydenta pismo, 
wyrażające podziękowanie za okazywaną mu ży­
czliwość i uprzejmość. Prezydent Chlumecky po 
dziękował za to pismo.

Dep. K a i  z l ubolewa, że przy przedsięwziąć się 
mającym wyborze drugiego wiceprezydenta* nie 
miano wcale względu na opozycyę, jak to się 
czyni we wszystkich parlamentach. Mówca zau­
waża, ze opozycya ma swego kandydata i wnosi, 
aby wybór drugiego wiceprezydenta postawić do­
piero, jako dalszy punkt porządku dziennego, aby 
można się porozumieć co do osoby kandydata. "

Przewodniczący K a t h r e i n  czyni zadość ży 
czeniu wyrażonemu przez dep. Kaizla.

Izba przystępuje do porządku dziennego, a mia­
nowicie do sprawozdania komisyi budżetowej o 
zasiłku dla marynarki handlowej.

B o r c i c z  ubolewa, że w Austryi tak mało się 
czyni dla marynarki handlowej. Projekt rządowy 
umożliwia nakoniec także mniejszym stacyom o- 
krętowym budowanie parowców i konkurencyę 
przy wielkich podróżach pobrzeżnych. Mówca żą­
da jednak podobnych ulg także dla parowców, 
przeznaczonych na mniejsze podróże pobrzeżne; 
ulgi te są dla Dalmacyi warunkiem żywotnym ; 
w końcu domaga się mówca szybkiej reformy.

B u r g s t a l ł e r  podnosi konieczność udzielenia 
austryackiej marynarce handlowej poparcia, pro 
jektowanego przez rząd, omawia sprawę zniesie 
nia portu wolnego w Tryeście i domaga się ta­
kiego poparcia interesów Tryestu, jakie Węgry 
udzielają Riece.

B i a n c h i n i  przemawia również za rządowym 
projektem i wyraża tylko ubolewanie, że mniejsze 
statki Pobrzeża nie zostały uwzględnione. Wobec 
konkurencyi włoskiej jest obowiązkiem rządu dbać 
o Dalmacyę, która jest rozsadnikiem austryackiej 
marynarki.

W ieden 25 listopada. D r u g i m  w i c e p r e  
z y d e n t e m  I z b y  d e p u t o w a n y c h  z o s t a ł  
w y b r a n y  D a w i d  A b r a h a m o w i c z  185 gło 
sami na 258 głosujących. Dep. Klaicz otrzymał 
55 głosów; 14 kartek było próżnjrch.

W iedeń 25 listopada. Komisya dla zbadania 
rozporządzeń o stanie wyjątkowym w Pradze od­
była wczoraj w południe poufne posiedzenie w obe­
cności ks. Windiscbgratza, margr. Bacquehema i 
radców ministeryalnych Czapki i Holzknechta. 
Na posiedzeniu tern ukończono czytanie materyału 
aktów, odnoszących się do ekscesów i demon- 
stracyj ulicznych w Pradze w roku 1892 i 1893, 
do pewnych wypadków, przy których wystąpiło 
na jaw wrogie zachowanie się wobec organów 
policyjnych, dalej do rozlicznych wypadków uszko­
dzenia cudzej własności, do rozrzucania w dniu 
17 i 18 sierpnia kartek, zawierających znamiona 
zdrady głównej, do tajnego związku „Omladina," 
nakoniec do przebiegu zgromadzenia w restaura- 
cyi Chodery, gdzie zaszedł wypadek obrazy ma­
jestatu. Radca ministeryalny Holzknecht, jako re­
prezentant ministra sprawiedliwości, omawiał na­
stępnie wypadki uniewinniających werdyktów są­
dów przysięgłych, które to werydykty były po­
wodem zawieszenia działalności sądów przysię­
głych. Następne posiedzenie komisyi odbędzie się 
dzisiaj wieczorem.

W iedeń 25 listopada. Komisya wojskowa 
uchwaliła rezolucyę Barnreithera, wzywającą rząd, 
aby rozważył kwestyę wsparć dla pozbawionych 
środków do życia rodzin, których żywiciele po­
wołani zostali na ćwiczenia wojskowe, oraz aby 
odnośny projekt jak  najszybciej przedłożył parla­
mentowi.

W7iedeń 25 listopada. Stan zdrowia ministra 
Schonborna, który zachorował na influenzę i zmu­
szony jest nie opuszczać łóżka, nie daje wcale po­
wodu do jakichkolwiek obaw.

W iedeń 25 listopada. Dziś przed południem 
odbyło się uroczyste poświęcenie teatru Raimunda 
Protektor teatru namiestnik Kielmansegg w prze 
mówieniu swojem zaznaczył ofiarność obywatel 
stwa, które poecie ludowemu tak piękny stwo 
rzjło przybytek. Namiestnik wyraził nadzieję i 
życzenie, aby w miejsce kłótni i sporów stronni­
czych wśród zgody dążono do pięknych celów i 
przystąpiono do czynnej wspólnej działalności. 
Po mowie namiestnika rozległy się burzliwe okla­
ski. Następnie odbyła się ceremonia uderzenia 
młotkiem.

G r a *  25 listopada. Eksportacya zwłok hr. Har- 
tenau na dworzec kolejowy nastąpiła tej nocy. 
Osobny pociąg zabierze zwłoki, którym towarzy­
szyć będą hr. Erbach-Schonberg, jako przedstawi­
ciel rodziny, dalej jeneralny adjutant wielkiego 
księcia heskiego, W ernher, radca gabinetu Men 
ges i deputacya bułgarska. Trumna już nie będzie 
otwieraną; kołpak, szabla i płaszcz, które zmarły 
miał na sobie w bitwie pod Śliwnicą, będą zło­
żone na trumnie. Wszystkie wieńce mają być 
przewiezione równocześnie. Car przesłał matce 
zmarłego, księżnej Battenberg, serdeczny telegram 
kon olencyjny; również telegraficzne kondolencye 
przesłali wszyscy wielcy książęta.

G r a z  25 listopada. Zwłoki hr. Hartenau od­
wieziono dziś o godzinie 7 zrana osobnym pocią 
giem do Zofii. Ponieważ zachowano tajemnicę co 
do godziny odejścia pociągu, przeto na dworzec 
kolejowy przybyła tylko nieznaczna liczba osób, 
między nieu i Don Alfonso i hr. Erbach Schbnberg 
starszy. Pociągiem, wiozącym zwłoki, pojechali 
także książęta Henryk i Franciszek Józef batten- 
berscy, hr. Erbacb Schonberg młodszy, radca ga 
binetowy Menges, dwaj służący, którzy byli w słu 
żbie u hr. Hartenau jeszcze w czasie jego pobytu 
w Bulgaryi i wszystkie bułgarskie deputacye. Po 
ciąg składa się z wagonu dla służby kolejowej, 
z wagonu z wieńcami, z wagonu, mieszczącego 
w sobie zwłoki, z bułgarskiego salonowego wago 
nu i z dwóch wagonów pierwszej klasy.

B e r l i n  25 listopada. Parlament niemiecki ob 
radował wczoraj w dalszym ciągu nad traktatami 
handlowemi. Wszyscy mówcy z rozmaitych stron 
nictw, z wyjątkiem Ploetza, który występował 
w imieniu związku rolników, przemawiali za tra­
ktatami, lecz przeciwko odesłaniu tej sprawy do 
komisyi. Caprivi odparł zarzuty Limburga i Ploe­
tza, dodając, iż tak ciężkie swe oskarżenia po­
winni byli poprzeć dowodami. Kanclerz wyjaśnił, 
że należy brać w rachubę interesa nietylko rol­
nictwa, lecz i wszystkich czynników państwa, i 
że jest niesprawiedliwością i fałszem składać od- 
rowiedzialność za upadek rolnictwa na traktaty 

handlowe i robić rządowi zarzuty, nie podając 
środków zaradczych. Kanclerz oświadczył, że uczy 
ni wszystko, co jest zgodne z wolą związkowych 
rządów, co jest słuszne i sprawiedliwe. (Żywe 
oklaski). Dyskusyę odroczono na dziś.

Rzym  25 listopada. Na posiedzeniu Izby wy­
wołał Cavalotti żywe zajście przy weryfikacyi pro­
tokółu z poprzedniego posiedzenia. Skrajna lewica 
zaczepiła ministrów. Minister finansów odpowiadał 
gwałtownie, podnosząc, że jest uczciwym człowie 
kiem i że pragnie w tym samym stopniu, co jego 
trzeciwnicy, przywrócić moralność publiczną. (Ży­
we oklaski).

Giolitti oświadcza, że on i jego koledzy chcie­
liby jak  najprędzej powrócić na ławy poselskie, 
aby mieć zupełną wolność słowa. (Hałas, wielkie 
wzburzenie na skrajnej lewicy). Mówca zawiada­
mia Izbę o dymisyi gabinetu, nadmieniając, że 
tról zastrzegł sobie rozstrzygnięcie w tej sprawie 
i że ministrowie prowizorycznie pozostają na swych 
stanowiskach dla załatwiania spraw bieżących. 
Następnie prosi o odroczenie posiedzeń Izby.

Skrajna lewica, a mianowicie Imbriani, zaczepia 
Giolitti’ego, który odpowiada gwałtownie. Imbriani 
woła: „Wpadliście w błoto!" Giolitti odpowiada: 
„Najusilniejszym waszym staraniom nie uda się 
nawet moich trzewików powalać błotem." Izba 
uchwaliła odroczenie obrad wszystkiemi głosami 
przeciw głosom skrajnej lewicy, poczem zamknięto 
posiedzenie wśród ogólnego wzburzenia.

Rzym  25 listopada. Giolitti zawiadomił senat 
na wczorajszem posiedzeniu o dymisyi całego ga­
binetu i prosił o odroczenie obrad. Żądaniu mi­
nistra uczyniono zadosyć. Według powszechnego 
poglądu przebieg przesilenia będzie przedstawiał 
niezwykłe trudności. Król powoła do siebie prze- 
dewszystkiem prezydentów obu Izb i wybitnych 
członków parlamentu.

Rzym  25 listopada. Król konferował dzisiaj 
z członkiem parlamentarnej komisyi śledczej dla 
spraw bankowych Mordinim.

Madryt 25 listopada. Komendant Melilli, je- 
neraj Macias, zjechał się z Muley Araafem, bra­
tem i pełnomocnikiem marokańskiego sułtana. 
Araaf oświadczył, że sultan żywi szczerą przy­
jaźń dla Hiszpanii i pragnie tylko zyskać na 
czasie, aby niespokojne plemiona w głąb kraju 
przenieść, a buntowników ukarać. W końcu pro 
sił poseł o udzielenie pozwolenia Kabylom ry 
fańskim na utrzymywanie stosunków handlowych 
z Melillą. Jenerał Macias odpowiedział, że wy­
marszu swoich wojsk nie może odłożyć.

Madryt 25 listopada. Rada ministrów uchwa-

I płacą żądają
Kurs walut złr. ct. złr. ct.

i papierów wartoiciowych.

H m k ó w  25 listopada.

W aluty .
Buble rosyjskie papierowe za 100 . •
Marki niemieckie za  1 0 0 .....................
2  ' lranków ka ...........................................
D ukaty cesarskie .  .  ...........................
B ib ie  s r e b r n e ...........................................

131 25 
61 30 
9 9!) 
6 95 
1 26

132 60 
62 -  
10 -  
6 05 
1 30

Papiery wartościowe. 
L i s t y  z a s t a w n e  

a 100 zlr- im. w art. oprócz kuponu bież. 
4 7 ,7 , gafie, banku hipotecznego . .
5% „ e n .....................
57 , „ „ E. Z 107, prem. 
4 f a ealic. Tow. kred. ziemsk. meokr. 
- ń e e ,  » 41 let.
-*/, E 6 6  l0t-
A'*,'/« e p » , • .• • ■ 
4 7 / / ,  galicyjskiego banku kramwego 
Ł ' . L isty  zakł. kred. ziemsk. w likwid. 
4 7 / /  L isty zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

K rólestw a Polskiego (—) za 100 rubli 
imiennej wart., oprócz kuponu bież., 
w rublach i kop.......................................

99 80 
100 40 
109 70 
97 76 
97 75
97 75 
99 75

100 — 
100 50

98 -

100 60 
10110
110 30 
98 75 
98 75
98 76 

100 25 
100 75 
1C2 -

99 —

3

liła odmówić wszelkiej zwłoki w przedsiębraniu 
operacyj wojskowych, zażądać od sułtana maro­
kańskiego natychmiastowego wypełnienia warun­
ków traktatu zawartego w Wadras i poleciła je ­
nerałowi Maciasowi wykonać plan wyprawy wo­
jennej.

r/ o f i a  25 listopada. Stambułów zawiadomił so- 
branie, że rząd postanowił zwłoki hr. Hartenau 
przewieść do Żofii. Na cześć zmarłego, oprócz h i­
storycznego grobowca, wzniesiony będzie także 
pomnik w Zofii. Książe bułgarski z małżonką 
oczekiwać będą zwłok na dworcu kolei. Z całej 
Bułgaryi przybywają liczne deputacye z wień­
cami.

Belgrad 25 listopada. W  kołach poinformo­
wanych zapewniają w sposób stanowczy, że po­
między ministerstwem Dokicza, a klubem rady­
kalny^ przyszło wczoraj do całkowitego porozu­
mienia. Klub radykalny wjrraził obecnemu lządo- 
wi zaufanie i przyrzekł mu czynne poparcie. Po­
głoski zatem o bliskiem przesileniu ministeryalnem 
i o nieporozumieniach pomiędzy rządem a partyą 
radykalną pozbawione są wszelkich podstaw.

H o i i i l a n t ; » o p o l  25 listopada. W Kon­
stantynopolu i okolicy zachorowało przedwczoraj 
ua cholerę ogółem 39 osób, umarło 9 ; z osób, 
które dawniej zachorowały, zmarło 9 , wyzdro­
wiało 15.

II A D K S 4, A I  K.
'Artykuły w dziale tym nie pochodzą od R edakcji'.

Dla naszy ch  dzieci tylko to, co n a j le p sz e !  Kto
jest tego samego zdania, kto nie chce na gwiazdkę 
kupować łatwo psujących się zabawek, kto chce 
wraz z dziećmi brać udział w zabawie, jednem 
słowem kto ulubieńcom swym chce sprawić naj­
lepszą znaną rzecz, temu polecamy do przeglą­
dnięcia pięknie ilustrowany cennik firmy: F. Ad. 
Richter et Comp. w Wiedniu. Zwłaszcza każda 
matka powinnaby przed zakupnem świątecznych 
podarków uważnie przeczytać ten cennik, a to 
tern bardziej, że można go dostać darmo i opłatnie. 

(2665)

Dr Fr. Sroczyński
lek a rz  chorób  ocznych

ordynuje od 10— 12 i od 3 —4, ulica Floryań-
1. 9 . (2519 9-10)

n a j n o w s z y  c e n n i k
już wyszedł z druku i jest do dyspozycyi Sza­

nownej Publiczności darmo i opłatnie.
Alojzy Hubner,

(2421  7-12) we Lwowie, Rynek 1. 38.

M eran, O berm ais P o b y t d la  chorych na 
nerw y , k rzyże, żołądek , reum atyzm , re- 
konw alesc. W łaśc. c. rad . D r. J . Schrei- 
ber. P rosp . p. zarząd . (2363 6-6)

*  M M .
i s y s t t n t  k l iniki  p o ł o ż n i c z o  g i n e k o l o g i c z n e j  U n i w e r s y t e t u  

J a g i e l l o ń s k i e g o  (2510 9-10)
ordynuje od 9 —10 i od 3—4, ul. Sławkowska 1. 4.

Porębski i Zimler
w  K r a k o w ie , R y n e k  l. 8  

polecają towary najlepszych gatunków w zakresie 
handlu drobiazgow ego, robót ręcznych  
i m ateryj Kościelnych. Ceny umiarkowane.

(1842 41-50) ’ J .  r .

9 0 -letnia staruszka, “ Ł S ff .S £
pracował.*. a która już doznała wsparcia ze strony 
dobroczynnych osób, znajduje się znów w nędzy 
i prosi »« pośrednictwem Administracyi Czasu 
o łaskawe datki.

K U R S A  T E L E G K A 1 1 C Z I E .
Wiedeń 25 listopada, 2 godzina 30 min. po południu.

złr. ct.
ct §  papie. o p o d .. 
a  c-> srebrna „

£ %  4% złota . . .
§  4% koronowa 

Akcye ban. austr.-w.
„ kredytowe .

Londyn ...................
N apo leony .............
D u k a ty ...................
M a rk i......................
4% R enta węg. kor.
4% „ „ złota
Losy prem w ęg .. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie g iełdy: stałe! 
B e r l i n  25 listopada. 

Banknoty austr.. .1162 10 
Krótki W iedeń . . 161 95 
B anknoty ro s . . . . 214 10 
5% Listy zast.pols. 66 20

95 35 
97 10

117 80
96 25 

996 — 
340 50 
125 45

9 975, 
5 97 

61 671/, 
93 80 

115 75 
149 75 
49 50

A n g lo b an k .............
U n io n ......................
Bankverein . . . . 
Akcye Liinderbank, 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czemiow. 
„ „ połudn. .

E lb e t h a l ................
N o r d b a h n .............
Staatsbahn . . . . 
A lpin
A kcye tytoniowe 
R u b le ....................

4"/„ Listy likw. pola. 
Akc. kol. Kar. Lud 

„ austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . .

słr. ot.
154 —
254 — 
123 50 

|2»0 40 
216 -

261 50 
103 — 
238 — 

2890 
304 75 

45 75 
2u2 75 
132 —

63 10

204 50 
213 75

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

M ichał Chyliński.

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4% galicyjskie propinacyjne . . 
5 '/. komun. gal. bank. kraj. Iłem . 
4*/, pożyczki krajowej galic. . 
4 '/, pożyczki kraj. koronowej 
4 '/,%  pożyczki k raj. galic. .
fi*/. n r  n .
4% Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. w art., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

galicyjsk. banku hipotecznago . 
kolei K arola Ludwika . • . . 

■> Iwowsko-czemiowieckiej .

Losy
miasta K r a k o w a ..........................

„ S tanisław ow a. . . • • 
czerwonego krzyża austryackie

węg.

we
„ " włoskie

. budowy tumu (Bazylika)

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

96 - 
102 -  
95 75 
95 75 

100 -  
103 50

96 70

96 60 
100 76

95 - 96 50

370 -  
216 -  
259 -

218 
262 -

25 75

B18 10 
12 40 

|1 3  -  
| 8 90

26 50

19 -  
12 90 
14 -
9 20

C e n n i k  
lw ow skiej Izby handlow ej.

l i t r ó w  23 listopada.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego . 
5°/«o n e  hipot. z 1 0 * / o  pr.
472% n n „ . . . .
4 '/ / / ,  listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. To w. kr. ziem. 4 1 1.
4 7j% n n n „ „ . .
4 /o v a n . e  p 56 L
Galie, obligacye mdemmzacyjne 

i> . w propinacyjne • 
4 7 ,'/, oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs g iełd y  w arszaw sk iej.

57.
4V /,
47.
57.
57.

Warszawa 24 listopada, 

listy zast. Tow. kred. . .

likwidacyjne Król. Pol. 
zast. m. W arszawy ser. I

E  E  E  E  N

płacą 
złr. ct.

375 -  
100 -  
109 70 
99 80 

100 60
97 30
98 30
98

96 ąo
99 30

rub. k.

żądają 
złr. ct.

385 
100 70 
110 40
100 50
101 20 
98

100 50 
98 70

97 -
100 50

rub. k.

100 -  

98 80 
96 -  

101 -  

100 60

Wszelkie papiery wartościowe,
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 

sprzedaje pod najkorzystniejzzemi warunkami

Kurs g iełd y  w ied eń sk iej.
W iedeń 24 listopada. 

Renty
47„ % papierow a.........................
4‘/i,70 sreb rn a ..............................
4% złota austryacka . . . . 
57. papierowa austryacka. . .
47, złota w ęgierska....................
57, papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie .
47. e w ęgierskie.
4 '/ / / ,  pożyczki krajowej galic. .

. K . . . .n •47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy  zastawne i  dłużne.
37„ dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
ct1° ” ” £• ” 488957o zast. gal. Ban. hip. z 107, pr.
5 / .  » n n n • .
* l i /• Ti n n n . . . .
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411. 
4 1/ •/* /a /o n  n n n n • • •
4/o n r  n r  » 5 6 1.
47 ,7 , zast gal banku kraj. . . 
4°/, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

płacą 
żłr. ct.

96 10 
96 85 

117 90

115 90

żądają 
złr. ct.

96 35
97 05 

118 10

116 1C

95 20 96 ___

100 — 100 50
95 25 95 40
96 96 80

114 60 116 20
114 60 115 • 0

— — 109 50
100 75 ___

99 80 100 30
98 25 98 75
99 80 100 30
98 25 98 75

100 50 101 —

99 90 100 70
128 - 128 —

Priorytety
47. kolei północnej Ferdynanda 
47, „ Koszyce-Bogumin . .
4%
47.
37, „ południowej .
47# r  węgiersko-galicyjskiej

Lwów - Czem. opodat. 
n nieopod.

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 „ 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „
aust. z .k r.d lahan .ip rzem .160  „ 
węg. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów  kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U n io n b a n k u ...................... 200 „
kolei Al brecht a . . . .  200 .

„ Alfólda . . . . 200 „
„ północ. Ferdynad. 1050 „
„ Koszyce Boguinin.200 „ 
r  Lwow.-Czerniow. . 200 „
„ państwowej . . .200 „
„ południowej . . . 200 „
„ węgier.-galicyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschód. 200 „

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.

i 99 25 100 26
; 96 20 97 20

88 — 89 —

! 95 20 95 80
151 10 162 1C
94 65 95 65

153 154
123 25 123 50
1428 — 431 50_
416 50 417 50
380 — 392 —

250 — 250 50
996 — 1000-
253 50 254 —

95 — 95 50

2890 2895
il85 60 186 —

261 40 261 90
304 26 304 76
103 25 103 75

B O H — 208 50
201 — 202 50

górnicze A lpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów . . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
„ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C i s y ..........................

austr. reguł. D u n a ju .....................
m iasta W iednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
t u r e c k i e ..........................................
^ ę g .  budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858.......................
m iasta K r a k o w a ...........................
czerwonego krzyża austryackie . 

e „ w ęgierskie .
R u d o l f a ...........................................
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.
D ukaty c e sa rsk ie ..........................
2 0 - f r a n k ó w k i ................................
Funty  szterlingi angielskie . .
Marki n iem ieck ie ...........................
Ruble papierowe . , . . . .

p łacą żądają
złr. ct. złr. ct.
46 25 46 75

144 50 145 50
145 — 145 60
160 50 161 50
197 50 198 _

149 — 150 —

142 — 142 70
128 50 130
174 — 175 ___

41 76 42 25
49 10 49 70

9 25 9 50
196 75 197 75
26 — 26 30
18 50 18 75
13 40 13 70
22 60 23 50
48 50 —

5 99 6 01
9 99 10 _

12 54 12 59
61 76 61 80

131 — 132

Kutw wjmiiay filii c. k. npn. p i, Buku Mpetecmep w Mraiiowie, Rynek, Ł. 30. 
jggff* Zlecenia z prowincji uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji.
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A g
m i »n ^ D l f t  rzadcy 38 lftt

 , r a  LP r S I f M M B #  liczącego obznajo-
miom-go ze stosunkami galicyjskiemi, poszukuję 
posady, k tlrą  stracił z jowodu sprzedaży moje­
go majątku, a którego, tak pod «ztrl dem wia­
domości gospodarczych, jakoteż i pod » zg ędem 
zachowania się w życiu prywatnem, każdemu jak 
naj epiej polecam. Na żądanie może złożyć kau- 
cye w każlei wysokości Zgłoszenia pod adre­
sem: Friedr ich  F r e ih e r r  von C n o b lo c h , k. k Ritt- 
m e is te r  im Orag .  Reg. Fiirst  W indischgrStz  Nr. 14 
in T u r n a  bei T ren cs in ,  Ober Ungarn. 2634 2 3)

B I URO N A U C Z Y C I E L S K I E  
S t e f a n i i  N / I J K E K  w K r a k o w i e ,

Rynek główny L. 23,
poleca : Sauczyeielki i Bony różnej 

narodowości. (2251-10-10;

Cukiernia RighettegowCzurtkowie
poszukuje zdolnego subiekta i dwócb prak­
tykantów z dobrego domu. (2636-2-2)

Sprzedaję naftę,
nieeksplod., czystą, białą salon, i cesarską, 
bez żadnego odoru, jakoteż wiele innych 
artykułów. Jako 86-letni weteran z roku 
1831 i 1863, wobec konkurencyi nie mogę 
dać sobie rady, więc polecani Szanownej 
Publiczności swój towar, spodz ewając się 
łaskawego poparcia. Tym sposobom możaa 
przyjść w pomoc steranemu i zasłutone- 
mn człowiekowi, któ.y sam pracuje przy 
wątłych sdach. Adres: M ikołaj Bra­
c k i w K rak ow ie , u lica  S ła w ­
k o w sk a  Hr. 2. (2521 7-10)

^ r w v i i k n i P  c i p  d o b rze  u ‘r /v n ia - 0 5 / l l K U J t  o l y  pyeb s z a f  n a
k s i ą ż k i  i rękonisma — oraz p ó ł e k  

b i u r k a .  Ul. R a d z i w i l ł o w s k a  13,
I. p.ętro. (2620 2-2)

S  A I W K I
i oryginalne M
norwcgskie

dla m ęźczyn, dam i dzieci, p o le a  na sezon 
k. uprz.” fabryka powozów i sań J .  W e i g l ,  

i. k. dostawca. Skład w P o d g ó r z u ,  ulica Rę 
kawka, dcm 1 r. Albina L. 153. (2617-4 4)

P

ffZ E SZ O ^L

Kamila Bauma w Tarnowie ,  
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzymały ś w i e ż e  p r z e s y ł k i  towarów 
galanteryjnych na podarki 

na św. M ik o ła ja  i G w iazdkę.

UWAGA! Robiąc nasze zakupna współ 
nie dla czterech sklepów, jesteśmy w stanie 
sprzedawać (2441 4 90)

po cen ach  bardzo n isk ieb .

Sklep kw iatów
Stan. Jeźka

w Krakowie,  ul. Mikołajska 7
(Filia zakładu ogrodniczego ogrodu 

Strzeleckiego),
poleca codzień świeże g w o z d z i l i i ,  
rÓ ŻC . kwiaty wazonowe, b u k i e t y  
i Wieńce Z kwiatów świeżych i su­
szonych, według najnowszych wzorów 

i po cenach nader przystępnych.
JP. (2606-4 14)

Specyalne urządzenia
dla gorzelń i browarów

tudzież ich kompletne urządzenia, aparaty 
wszelkiego systemu, kotły parowe, machiny 
parowe i pompy, panwie browarniane, chło­
dniki, aparaty zacierowe, Henzego i par- 
niki kości, zbiorniki do spirytusu, parowe 
parzelnie kai my dla wytwarzania karmy dla 
bydła, szczególniej praktyczne dla dworów, 
gdzie niema gorzelń, rekonstrukeye starych 
aparatów i wymiana starej miedzi po naj­
wyższych cenach na nową rob; tę, tudzież 
reparacye lokomobil. (363 43-52)

Do wykonania powyższych przedmiotów 
ze zapewnieniem najrzetelniejszej obsługi 
poleca się PP. Gospodarzom i Fabrykantom

J a n  O c l i s n e r
w B ia ły  pod Bielskiem.

Najlep. czernidło  
w ś w i e c i e !

czernidło 
na obuwie
Fabryka założona 

w  1835 roku.
To czernidło bez witryoleju nadaje ciemno 

czarny połysk

I KO NSE RW UJE  SKÓRĘ.
  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  --------

Z powodu naśladowali należy dokładnie 
uważać na moją firmę (2342-30 52)

Fernolendt!

O
<

H s

9 <

F. CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  szewski  

w K R A K O W IE ,  
u l i c a  F l o r y a n s k a  N r .  2 6

Poleca (2549-6- 
w doborowym zapasie obu 
wie w ła s n e g o  wyrobu dam 
skie od a  złr. 3 5  ct., mę­
skie od 41 złr. 8 5  ct., bury 
od »  złr. 5 0  ct. i wyżej 
stosownie do wymagań 

oraz przy jm uje  do reperacy i  
obuwie m ę z lć e ,  d am sk ie  i 

ka losze .

J E P
Pierwszy Galicyj. Tatiersall

Ignacego Zangena
w  K r a k o w i e ,  u l .  S m o l e ń s k a  3 1 .

Tattersall obejmuje następujące działy:
1) Nauka jazdy konnej codziennie.
2) Specyalny kurs jazdy konnej dla kan 

dydató v na jednorocznych ochotników 
c. i k. kawaieryi, z wykładem w myśl 
regulaminu wojskowego.

3) Wynajem koni wierzchowych i pojaz 
dów, jakoto: półkryty faeton, landau 
kareta, Kutseberfaeton itd. itd.

4) Zakupno Remont.
5) Przyjmowanie koni na pensyę dzienną 

i miesięczną.
6) Tresura koni.
7) Stajnia na 90 koni, w czasie jarm ar 

ków za opłatą 5 zła. od jednego ko­
nia za cały jarm ark, a mianowicie ot 
sprzedanego. JP. (2030-13 52)

l i  a k a o .  O / o k o l  a  d a

MAESTRANI
n a j l e p s z a  i n a j s ł y n n i e j s z a  

czukolada s zw a jcarska .
Roręczoiie czys te  k a k n u  

i cu k i e r .  (1990 16-24)

Tinct. capsici compos.
( P a i n - E x p e l l e r ) ,

w yrobu  P r a s k ie j  ap tek i  R ich tera ,
powszechnie znany bole uśmierząjący 
środek do nacierania, można 
dostać w  wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmować j e d y n ie  flaszki z 
ochronną marką „ k o tw ic ą 11 
jako prawdziwe. — C e n tra ln y  sk ła d : 

Apteka Richtera pod Złotym lwem 
—  w  P r ł d n .  —

(709-39-49)

Stary Cognac
destylowany z wina własnego chowu, do­
starcza od najpierwszej jakości opłatnie 
4 butelki ca 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 
B e n e d y k t  H e r t i ,  właściciel dóbr, za 
mek G oiitsch  przy Gonobitz w Styryi 

(2341-90 105)

Friedricha
M O T O R  P A R O W Y
u wite 8—16 koni. 

Uznany  jako  na j lep sz y  mo 
to r  d la  d robnego p rz em ys łu  

i e lek tr .  z a k ład ó w .
Wolne od koncesyi, nie, 
eksplodujące kotły rurowe 

k a r ło w e  i m ałe .
MACHINY PAROWE
C. k. wył. uprz. fabryka  

machin

Friedrich &  Jaffa’s  Nachf.
w W iedn iu , I I I , H auptstr. 909

Pro»pekta bezpłatnie. (3 44 )

Zn bez ieh en  durch  jed e  B uchhand lung  i s t  die
preisgekronte in 27 Auflage erschienene Schrift 

des Med-Rath D r .  Muller fiber das

tt#ut

Freie Zusendung nnter Couvert fiir 60 Kr. in 
Briefmarken. (773-35 ) 

Eduard Bendt, Braunschweig.

D O IJ B A N K O W Y  I  K  A N T O  i t  W Y M IA N Y
X H .  J .  P L E W A  i  S Y N  w  W I E D N I U

(WIEN, I., KOHLMARKT Nr. 2 0 ) ,
poleca się dla zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteż przyjmuje zamówienia na giełdowe operacye, 
inkasowanie kuponów, wylosowanych obligacyj i lo'ów, poi nąjkorzystuiejszemi warunkami. — Zamówienia przyjmuje w jeżyku polskim. (2572 5-16)

Bensdorpa holender. Kakao
W Y B O R 1 E ,  Z D R O W E  I P O Ż Y W C I E  (20-9-1136)

J E S T  n o  MABYCI/% W E  W S y / Y S T K I C M  H Y N D E Y C I i  K O Ł O N 1 Y F N Y € H  I  E A K O C I .

Skład fortepianów,
P I A N I N  1 H A R M O N I U M

w Krakowie 
przy ul. Floryańskiej  pod L. 6,  

I. piętro. (1107 58)
Instrumenta wybitsrane osobiście 
we fabrykach w Berlinie, Lipsku, 

Dreźnie, Wiedniu itd. itd.

ERNEST SCHUSTER, zakład artystyczny
tr H iedniu,  IV.,  Br lcederegasse 20,

na swój* boga»yskład obrazów' r e l i g i j n y c h
artystycznie wykonanych i bardzo gustownie ozdobionych 

I llu s lr o w a n e  K atalogi darm o I o p ła tn ie .
Jako  szczególność przyjm uję do restau row an ia  i zupełnego odnowienia wszelkie 

choćby bardzo uszkodzone obrazy"ołtarzow e i św ię ty ch , również p o rtre ty , krajobrazy  
i t . p , w szystko  jedno  czy obrazy olejne, druk"i kolorowe i t. d. (1515-3 9 -52)

Zamówienia tyczące się wykonania obrazów ołtarzowych wedle podanych religijnych wska. 
sówek w każdej dowolnej wielkości, olejnych na płótnie malowanych, uskutecznia szybko i najtaniej.

SCHARFA naśladowane dyauenty,
NAŚLADOWANE KOLOROWE

drogie kam ienie  
i perty

w prawdziwej srebrnej I iło lej 
oprawie, przewyższają ogniem i poły­
skiem prawdziwe dyamenty, uznane przez 
fachowych jako najdoskonalsze w świecie. 

laurodzDue 80 srebrnemi 
i zfolemi meUnlnini.

KULCZYKI, PIERŚCIENIE,
G U Z Y , S Z P I L K I  if p .

od 6 z ł a .  do 2 8  z ł a . ,  p r z e d s t a w i a j ą  w a r t o ś ć  od 100 z ła .  do 8 0 0  z ła .
Nadworny jubiler S C I 1 N K F  w W i e d n i u ,  L, Kolowratring Nr. 12.

Cenniki illustrowane darmo i opłatnie. (2482-3-10)

ASTMY i KATARY
leczą się  przez użycie R urek  i proszku ta k  zw anych

F U M i a A T E U R  E S P I C
DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIB

W Paryżu: sprzedaż hurtowa J .  E s p ic ,  u l .  S t - L a z a r e ,  2 0 ;  we Lwowie : w aptekach 
PP . M ik o la s c h a ,  R u c k e r a  i W e w io r s k i e g o  ; w Krakowie : w aptekach PP. W is z n ie w s k ie g o  i R ed y k a . 

Wymaagć podpisu jak obok na każdej rurce. — Medal zioty na Wystawie Powszechnej 1889 r. Hors Concours.

(2352-7 52)

Materye jedwabne.
Tylko dobre  p ra w d z iw e  m a te ry e  jedw abne  po lecają  po 

tan ich  cenach
U l. J. E l s i n g e r  S o l i n ę ,

WIEN, M ariahilferstr, tO —  firma załóż. 1831.
Nowość: kolorowe d a m a s s e — S u r a h  ron g e an t— S u ra h  
g lace  —  B engaline  fa ę o n n e e  —  c z a rn e  m a te ry e  j e d w a ­
bne — p ra w dziw e  P ongee  —  kolorowe S a t in  O uchesse  

uni i faęo nnee .  (2476-9 18)
Kadzwyczajne okolicznościowe kupno. 
Surah, czysty jedwab, kolory wieczorowe metr 88 c. 
Bengaline faęonnee kolory wieczorowe m. zł. 1'40, 
Foulard imprimć metr 76 c., Surah rongeant metr 
zł. 1-30, Pongee imprimć metr zł. 110, Damassć 

czarny czysty jedwab metr zł. 1-45. 
„ P r ó b k i  n a  żą d a n ie  d a r m o  i o p ł a t n i e . 11

W 2T  n  1  n  Y l l a k w B  msm S O B I K  S Z T H O W S V
J r a L S I K C l c I  M U D I U c A  m u u  b »  i  t Ł n o w i s M :

Tylko przez patent, reformowane ha ftk i Pryma można to osiągnąć!
Najdonośniejszy w yn a lazek  w dziedzinie  mody.

Stanik z d o ty c l i c i a a o n  e m i  k a r t k a m i  I Stanik z l i a f l k a m i  r e r o r m o w .  P r y m a
po 4  tygodniowem tylko używaniu. | po przeszło 6 miesięcznem używaniu.

5

Szpary  i fałdy s ą  w s z ę d z i e .  | Leży^bez s z p a r  i fałdów jak nowy.  
Patent, reform, haftki Pryma

nie zaginają się, nie popuszczają, nie otwierają się same z siebie. Bez mierzenia stoją 
ściśle naprzeciw sobie, dlatego nierówne przyszycie i krzywe leżenie stanika jest piemoźebne.

Ula sukien domowych, do prania i do roboty prawie niezbędne, 
pranie i żelazko nic im nie szkodzi. Stanik podwójnie długo trwa i zachowuje 
nawet przy robocie i silnym ruchu dobre leżenie.

Aa trwałość tańsze niż wszelkie inne zapinania, gdyż po zużyciu sta­
nika mogą być znów odprute i na nowo używane.

Kśażda oszczędna gospodyni domu powinna zatem kupić go za 30 c. 
i przyszyć do starego — każdy zadziwi się nad pięknie leżącym stanikiem jakby ulanym. 

Przyszycie łatwe wed.e sposobu szycia przypiętego ną każdej kartce. (2346-9-12)
Do nabycia we w szystk ich  znaczniejszych handlach przyborów  kraw ieckich

i tow arów  krótkich.

Biuro S t o w a r z y s z e n i a  Nauczyc ie lek
w Krakowie, ul. św. Tomasza Nr. 8, 

ma do obsadzenia dwa bardzo dobre 
miejsca dla wyższych nauczycielek Polek, na 
Podolu rosyjskiem. — Pożądaną jest znajomość 
muzyki i dobry akcent francuski. — Kandydatki 
zechcą jaknajprędzej zgłosić się do Biura Sto­

warzyszenia. (2709-3-3)

t l l E L H l  K i H A C I I !
Ufowy Work i Londyn dotknę­

ły także Europę a wielka fabryka to­
warów srebrnych spowod wauą zosta­
ła do sprzedania całego zapasu za 
małe wynagrodzenie s ł  roboczych. 
Mam polecenie do wykonania tego ko­
misu i rozsyłam tylko za ti zła. 
6 0  ct. nas'ępują: e przedmioty: 6 
noży stoł. z prawdz. angiels Ostrzem, 
6 atoer srebrnych patent, widelców, 
6 takichsamych łyżek, 12 takich ły­
żeczek, 1 chochlę, 1 chochelkę, 2 kub 
ki na jaja, 6 podstawek Victoria, 2 
lichtarze, 1 sitko, 1 posypywacz cu 
kru sztuk razem tylko 6 60 zła.

Wszystkie przedmioty koiztowały 
dawniej 40 zla., teraz tj lko 6 zła. 
60 ct. Ameryk, patent srebro jest 
na wskróś białym metalem nie czernie 
iącym przez 25 lat, za co się poręoza. 
Na dowód, że ogłoszenie nie polega na 

żadnem  o szu stw ie  
obowiązuję s:ę publicznie do zwrotu 
każdemu pieniędzy, jeżeli się towar 
niespodoba. Każdy powinien sobie 
sprawić ten wspaniały garnitur, 
który szczególniej nadaje się jako 
w spaniały podarunek ślubny 
tudzież dla każdego lepszego gospo 
darstwa domowego. Tylko do naby­
cia u podpisanego.

1. H I  U S C  II B E R G ’S
Haupt-Agentur  d e r  verein .  am erik .  Pat.  
S i l b e rw a a re n f a b r ik e n , W H 5 % ,  I I . ,  
Reinbranństr. I». Telephon  7114

Rozsyłka l aprowincyę za zaliczką 
lub za gotówkę. — Proszek «lo 
czyszczenia lO c.
Tylku prawdziwe
z pobocznym zna­
kiem uthrunnym.

^  Ł A<V'' 
*  1 0  ^
k  f

Texing, 0 .0  . 1 '/21892. 1 &
Przypadkiem zobaczyłem u hr. Wurmbranda Pań­
ski garnitur i przekonałem się o jego piękności 
i taniości. Józef IForst, proboszcz

Ołomuniec 1892. Z przesyłki jestem wielce 
zadowolnionym, przewyższyła moje oczekiwania.
(2504 5 5) Kapitan Cz . . . ,  komend, placu.

H a n a r i / i  hereyóskie, dobrze
l \ M U u i  M  śpiewające, świeżo 
nadeszły i są wystawione na sprze­
daż w h o t e l u  P o l s k i m  w p0' 
koju Nr. 14. (2705 4-3)

K a ro l Sonderm anii 
z gór hercyńskich.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
♦

|  Taniej niż wszędzie,
Skład  hurtowny istniejący ^ 

od la t  i2 .
Sprowadzając od pierwszych szwajcar- 

skich fabryk hurtem zegarki kieszonko- o 
o we złote, srebrne, niklowe i ścienne, jest ‘ ’ 

firma ta w stanie, \ iele taniej niż każdy 
*  inny zegarmistrz, nawet pojedynczo 

odstąpić. — Znany od lat 30 w Krakowie 
i za granicą sławny zegarmis rz p. Lamsns JI 
dorf, pracuje w naszym składzie i usku- < > 

o  tecznia szybko i sumiennie wszelkie re t e- 
▼ racye w zakres zegarnistrzowstwa wcho- ' [ 

dzące. < >
0  liczne odwiedziny składu naszego 

upraszamy, JP. (2547 8 18) J J
X J -  F r e y l i c h  i  B r e n n e r ,  o

Kraków, ul. Stradom 3.  o

C M  ^_§ W  ea

£ b tta ic  I

STEIERMARK

ORYGINALNY SZA M PA N  FRANCUSKI
( k i i s t a w a  €u i b e r t a  w Reims
jest na składzie we wszystkich pierwszorzędnych hotelach oraz w bandla"h

win i delikatesów. JP .'2 7 i2  2 6)

Hotel Stiidt Frankfurt
w WIEDNIU, I. ,  SEILERGASSE Nr. 14.

Wykwitny dom pierwszorzędny w środku miasta z wszelkim Amfortem. Pokoje 
od 2 zła. y »>v i. Za usługę n.e liczy się. (2343-23-37)

Hiilrauliczna dźwignia osobown.

-ś#

D O N I E S I E N I E ! ! !
Xa porę je s ie n n ą  i z i m o w ą

Filia wiecSeń >ka ubiorów męskich i dziecinnych
Hcilinaiia Kolina i Synów

w  K r a k o w i e ,  uS. G l r o t l z k a  N r .  5?, 1 .  p i ę t r o ,
poleca doborow y zapas najmodniej, obiorów męskich i dziecinnych, własnego 
wyrobu z najlep. m atenałów  krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych.

Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania niateryału w więk­
szych iloś'iach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się 
zechce. — W składzie naszym znajdują się:
P a lto ty  z im ow e, H ężyk ow y , C liesterfie ld y , S z la fr o k i, I l a -  
w elo k i, llhranta m aryn ark ow e, ża k ie to w e , sa lo n o w e  i fr a ­
k o w e , K o ż u szk i, B undy do p od róży . K a m iz e lk i Jedw abne, 

S p od n ie , oraz Ubi«>ry dla c h ło p c z y k ó w  od 3 lat.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru 

domu, gdzie filia się znajduje. jp .  (2305-26-)

Hellman Moim I Synowie9
w Krakowie,  ulica Grodzka I. 9,  I. piętro.

Filie nasze w Krakowie ul. 4-rodzka Mr. O, w Tarnowie, Rzeszowie, 
Jarosław iu, 1'rzeinyślu, Liwowie, Stanisławowie, Czerniowcacli, niel- 

mI.ii, Opawie i w Hawyra Sączu.

O s  ta tn i  ies iąe._______

W ie lk a  Insbrucka Łoterya po 5 0  c.50.000 zla.wal. austr.
L o s y  po 5 0  ct. mają na sprzedaż w K r a k o w i e :  J . Altstadter, 

A. Eibenschiltz, St.[Feintuch, Z. Gleitzmanu,, J. & M. Grajower, A . L. Hoćh- 
wald, A. Holzer, A. Mendelsburg, Z. Mołkner, M. D. Trinkenreich. (2605-8)
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Ważne dla P. T. Właścicieli |
Z prz

i

Krajowe W J E & I iK  D R O H I K  dla użytku 
w gorzelniach, browarach i wszelkiego rodzaju innych 
zakładach przemysłowych, dostarcza po cenie bardzo 
umiarkowanej kopalnia hr. Andrzeja P o ­
tockiego w  Sierszy. (2642-5 -15)

Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wy­
jaśnień udziela: 3 . K w iatkow ski, właściciel 
składu węgli w K rakow ie, ul. Z w ierzyniecka  
Nr. 21, lub bezpośrednio %arzą<l zakładów  
górniczych w Sierszy, poczta Trzebinia.

Kalosze rosyjskie 1860.
w wielkm  wyborze, /T.P.A.P.M.N

K u r t k i  m y ś l i w s k i e  skórzane /  cJłgIeP6M Ł  
i sukienne, K a m i z e l k i  włóczkowe, 
l * o ń c i« c l i j ,  C z a p k i 1 K a ­

p e lu s z e  do polowania,
U B R A N I A  J E L O N K O W E ,

Bielizną trykotową wełnianą, bawełnianą 
i jedwabną,

wszelkie  gatunki Rękawiczek zimowych.
P A N T O F E L K I ,  B U C I K I  I B E R L A C Z E  F I L C O W E ,  

polecają po niskich cenach

Br. Bilewscy w Krakowie,
obok kościoła N . Panny Maryi. JP . (2595-8-20)

M A G A Z Y N

J .  Z a p l a t a i s k i e g o
w K R A K O W IE , Rynek główny, linia A — B ,

p o l e c a  n a  s e z o n  z im o w y :
KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE,
BERLACZE. PANTOFLE I BUTY DO POLOWANIA Z WEŁNY 

„HALINA",
BIELIZNĘ Dra JAEGER A,
KAMASZE, POŃCZOCHY, SKARPETKI I RĘKAWICZKI, 
PATENTOWANE WAŁKI DO OKIEN I D R Z W I;

o r a z  u tr z y m u je  z a w s z e  11a s k ł a d z i e :
BIELIZNĘ MĘSKĄ W NAJLEPSZYCH GATUNKACH,
KRAWATY W NAJNOWSZYCH FASONACH,
CERATY ANGIELSKIE NA STOŁY, MEBLE I PODŁOGI,
CHODNIKI KOKOSOW E,
PRZYBORY TOALETOWE, DO PODRÓŻY I W ZAKRES KRAWIEC- 

CZYZNY WCHODZĄCE. (2548 10 10)

Fabryka dla elektrycznego oświetlania i przeniesienia siły

HRKHEIEKKY, Tl I l l ' l l  & Co.
w Wiedniu,

obejm uje urządzeniu zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
żarowemi i łiikow eini. tudzież  wykonanie centralnych stacyj d la  m iast, 

przeniesienia siły i elektrycznych kolei.
Wyrób en masse lamp żarowych i łukow ych, opraw, aparatów 

mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowiu.

Specyalny oddział dla wyrobu świeczników.
U dziela na jchętn iej ob jaśnień  i w ypracow uje  kosz to rysy . (2197-5-26)

n i e  Z
Celem  zapobieżen ia  om yłkom  z w ielu fa łszow au iam i, jak im  p o d leg a  m oja

prawdziwa woda kolońska,
upraszam  m oją Szanow ną K lien te lę , ażeby  dokładnie  na  to  u w aża ła , źe k ażd a  m oja  flaszka ma 

na  szyj e c. i k. o rz e ł , o raz  mój urzędow nie z łożony, tu ta j wydrukowany
A HTsN.

znak ochronny

tudzież  tak że
znak ochronny
m oją firmę

•Vohann H aria Fayl wa,
;■ ocg en ii 1»ei* dem IVeiixnarkt.

P aten to w an y  nadw orny dostaw ca c. i k . austr. Dw oru, Je g o  Ces. Mości S u łtan a  tu re c k ie g o , Je g o  
Kr. Mości K ró la  w ło sk ie g o , Je g o  K r. Mości K ró la  h iszpańsk iego , Je g o  K ról. Mości K ró la  p o rtu  
g a lsk ie g o , Je g o  K ról. Mości K ró la  g re ck ieg o , Je j  c. i k . W ysokości N astępczyni T ro n u  W dow y

Stefanii.
Posiadacz kilku pierwszych medali odznaczeń na różnych wystawach powszechnych.
Frzeciw naśladującym mój złożony znak ochronny, nazwę i firmę, będę 
także nadal zarządzać sądowo-karne ściganie i ogłaszać otrzymane wyroki. 

Mo nabycia we wszystkich znaczniejszych składach perlum
i drogueryj.

Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Austryi - Węgier znajduje się
od 34 lat pod moją własną firmą (2489-2-12)

w Wiedniu, 1., Holilmarkt *58, I. m., róg llerrengasse.

2 złote, 13 srebrnych ZEksc 9 dyplomów honorowych
I  medali. i uznania. §j 3 K

W ODA DO MYCIA D LA  KONI 
Cena flaszki 1 złr. 40  centów w. a.

Od 30 la t w nadwornych masztarniach i w większych stajniach wojsko­
wych i cywilnych w używ aniu, d la  wzmocnienia przed i nabrania siły po 
wielkich utrudzeniach ,  przy  wytknięciach , skrzywieniach , sztywności 

ścięgien i t. p., n a d j e  koniow i nadzwyczajną wytrwałość w trenowaniu.

Do nabycia w  aptekach i składach aptecznych.
ży uw ażać n a  pow yższy znak  ochronny i żądać  w y raźn ie :

Kwizdy płynu przywrotczego. (503-17-20)
GŁÓWNY SKŁAD MA 

F r a n c i s z e k  J a n  K  w  i z  <1 a  .
c. i k. austr. i k r. rum. nadw. dostaw ca, ap tek . obw. w K0RNEUBURGU p. WIEDNIEM.

a j  Z dnieim 
pierwszego Sierpnia roau 1891-szego 

'sp rz e d a ję  wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego sk ładu  5°/o poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 

re sz tą  otrzymywanego od fabrykantów  rabatu. Źe tak  je s t rze ­
czywiście, o tern można się ła tw o  przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się w prost z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen­
ników i książek rachunkowych, k tó re  w szystkim  z c a łą  gotowością p o k a zu ję .— 

b) Częścią reszty , k tó ra  mi pozostaje od fabrycznego r a ­
batu, opłacam  w szystkie ko- sz ta  przewozu danego narzę

miejsca

20-letnlą. e) Każde muzyczne kupione
i mnie (albo w moim sk ła -  dzie, albo w jakiejkolw iek

fab ry ce  za  moim pośredni- ctwemi przyjmuję napowrót
w te j sam ej cenie, w jakiej je sprzedałam  i wymieniam na inne, jeżeli kto tego z a ­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 z łr . miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając  je za gotówkę, g)  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h )  W sprzedaży 

^fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(208 43 )

Z a k ł a d  d o r o i e k
.II I J W I  PŁATKA

Telefou 177. w Krakowie, ul. Długa L. 40, Telefon 177.
poleca

swój wybór p o w o z ó w  od najwykwintniejszych do najskromniejszych,
p o ja zd y  j e d n o  i d w u k o n n e  na śluby, wycieczki, bale i t. p., 

także ua godziny, dziennie, tygodniowo i miesięcznie

po cen ach  nader niskich. jp .  12541 -4 6)

Wystawa nieustająca
ta i

Związku stolarzy krakowskich
p rzy  ulicy tloryańskiej Nr. 51, w pobliżu bramy,

poleca
Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, 

budoarów, gabinetów, bibliotek i t. p.
Podejm ujem y się w szelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 

do zupełnie skromnych umeblowali, lów nież przy jm uje  się w szelk ie zam ów ienia i re ­
p a ra c je  na  ro b o ty  Btolarskie, tap icersk ie  i tokarsk ie .

Pokrycia meblowe z fab iy k  krajow ych  i zagranicznych. W ielki w ybór mebli bam­
busowych z pierw szej k ra jow ej fabryk i w W iśniczu, w yłącznie ty lk o  u nas na sk ładzie.

W szelk ie  w yroby  mebli giętych wyplatanych rów nież fa b ry k a c ji  tu te jszej.
P rzez  pow iększenie obecnej W ystaw y, sk ładającej się z p a rte ru  i pierw szego p ię tra , mamy 

duży w ybór m ebli i um eblow ań zupełnie w ykończonych, tak , że w szelkie zam ówione rzeczy  na 
czas oznaczony dostarczone być m ogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. (2308-78-)

C en y  n a d e r  p r z y s tę p n e .
C iesząc się ju ż  do tąd  licznem i uznaniam i ze s tro n y  Szanow nej P u b liczn o śc i, polecam y się 

i mamy nadzieję, iż nadal P . T . Publiczność poprze  nasze  usiłow ania.
Z a r z a d .

Kotwiczne skrzynki budowlane Richtera
dotychozas nie zostały jeszcze prześcignięte; stanowią one 

najmilszy podarek gwiazdkowy dla dzieci nad trzy  lata. Nadto 
są one tańsze, jak  każdy inny podarek, ponieważ t r w a ło ś ć  
i c h  w y n o s i  w i e l e  l a t ,  a i po tym  czasie dają się 
joszcze dopełniać i powiększać. Prawdziwe

■  k o t w i c z n e  s k r z y n k i  b u d o w l a n e  »
są j e d y n ą z a b a w k ą ,  k tó rawew szystkich krajach doznała 
niepodzielnego uznania i pochwał i która od wszystkich, 
co ją  znają, z przeświadczenia co raz dalej polecaną 
bywa. Kto jeszcze nie zna tego jedynego w swoim 
rodzaju środka do zajęcia i zabawy, niechaj sobie czein 
prędzej sprowadzi od podpisanej firmy nowy, bogato 
illustrowany cennik i niechaj przeczyta pomieszczone 
tam bardzo pochlebne dobrozdania. — Przy  zakupcie j  
trzeba wyraźnie żąd ać : kotwicznych skrzynek budo- 4
wlanych R chtera i odr-.uuic energicznie każdą skrzyneczkę bez fabrycznej marki 
kotwicy jako nieprawdziwą; kto bowiem zaniedba tę przestrogę, ten może bardzo 
bu«o dost a*’ jedno z bezwartościowych naśladować. Prawdziwych kotwicznych 
skrzynek budowlanych można dostać po cenach: 35 kr., 70 kr., 80 kr., 5 złr. i wyżej

we w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  z a b a w e k .  'W k
Nowości Riehterowskie zabawki w cierpliw ość: Jajko Kolumba, Uśmierzycie), Pitagoras, 

ć wi k , Rozweselacz itd. Nowe zeszyty zawierają także wysoce zajmujące zadania do 
podwójnych zabawek. Cena każdej zabawki 35 kr Prawdziwe tylko ze znakiem kotwieyl

F . A .d . R i c h t e r  <& C ie .,
P ie rw sz a  austr.-w ęg-., ces. i k ró l. u p rzy w . fa b ry k a  sk rzy n ek  b u d o w lan y c h ,

Wiedeń, 1. Ulica Nibelungen 4, Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, Londyn E.C., ^  
— S 3  Nowv Ynrk --------------------------------------------------------

4

(2662 5-10)

Tylko prawdziwe,
Jeżeli na  e ty k iecie  każdego  p u d e łk a  
je s t  w ydruk , o rzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie są, niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom 
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

B tT /'a tszyn e w yro b y  będą sądownie ścigane. “H
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. austr.

W ód lf l  fraricus I i

Tylko prawdziwe, jeżeli każda  flaszka o patrzoną  jest znak iem  ochronnym  A. Molla i zam knięta
p lom bą o łow ianą „A. Moll.“

Wódka francuska i sól Molla je s t  n a jlep ie j znanym  środkiem  ludow ym , szczególnie 
ja k o  środek  uśm ierzający  do w cierania  przeciw  rw aniu  w członkach i innym  przypadkom  
pow stałym  sk u tk iem  zaziębienia, d z ia ła  w zm acniająco na  mięŚDie i Derwy. — Cena ory­
ginalnej plombowanej flaszki 90 centów. (1516 111-)

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylh przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SK ŁA D Y  w K R A K O W IE : W . R ed y k  ap t., K. W iszn iew tk i apt., S t. Fein tuch .

U

:

APTEKA „POD KORONĄ
Józefa  Trauczyńgkiegjo

w Krakowie, Rynek gł. L . 22, vis-cL-vis Ratusza.
J ó z e f  S i e c z k o w s k i ,  m agister  farm acyi,
_ PO LE C A :

W  Perfumy francuskie I angielsk ie, wodę Kotońską 
oryginalna 1 wyrobu własnego.

„  , . . i . Ł . JAKO NOWOŚĆ:Wodę kolońską kwiatową z zapachem fiołkowym, konwaliowym i bzowym, 
wyrobu Józefa Sieczkowskiego;

nadto różne m ydła, pudry zagranice, i wyrobu własnego i  inne środki toalet.; 
COGNAC LECZNICZY PRAWDZIWY FRANCUSKI; 

K r o w i a n k ę  Dra l l a y a  z a w s z e  ś w i e ż ą :
IC O D Y  M I N E R A L N E .  J P .  (2307-95 104)

W

:

i
I

R .  T S C H O R N E R
w Krakowie, ul. Szew ska L. 19.

PIERWSZA BERNEŃSKA CHEMICZNA

Pralnia, Farbiarnia i Apretura
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszelkiego rodzaju : 
Garderobę damską,|Materye wełniane, Jedwabie, Plusze, Aksamity, Pióra 
strusie i ozdobne, Parasole i Parasolki, Koronki i Wstążki, Garderobę

męską,
Uniformy w ojskow e I cywilne,

Krawaty i Rękawiczki, Materye meblowe, Dywany, Portyery, Firanki itp.
J P J F ' Również przyjmuje się do farbowania na każdy kolor modiiy 

w s z e l k i e  n iłllery  e , które z powodu nowego sezonu wyszły z mody 
lub wypłowiały. jp .  (2531-5-10)

mm
ZWAZAC NA M A R K Ę

Kwizdy płyn gośćcowy,
od wielu lat wypróbowany środek dom. uśmierzający ból.

Cena jednej flaszki 1 złr. w. a., 
pół flaszki 60 cent.

Mo nabycia we wszystkich aptekach.
B W  N ależy uw ażać na znak  ochronny oraz  żądać  w yraźn ie  w y ro b u : (505-18 20)

k w i z d y  p ł y n u  g o ś ć c o w e g o
z A P T E K I OBWODOWEJ w K 0R N E U B U R G U  POD WIEDNIEM.

(P ro to c o l l i r te t  K erscłilussstie ifen

m
T ylko  wtedy prawdziwy, jeż e li tró jg ran iasta  flaszka z am k n n tą  
je s t  poboczną o p aską  (czerw ony i czarny d ru k  na żółtym  papierze)

D O T  Y C H C Z A S  \  Z E Z  H O  i f ' N A  N  Y  ! ! ! 
W . K A A f iE R A  prawdziwy oczyszczony

W ...........
R W  aut dar fltsc tt
£  WJ  rrusa aaransreAaade 

staniaIh prtrocoDim 
I J T  Scńurrmarta w Sctmi/omc* 
1 anęeóracńf a dar Dama.Maagar *

aaf aarsatbaa ar/ta tan 
emgabranni sam

Protocollirrer 
"Vcrsdtlussstreifen

(w p raw nie  ochronionem  opakow aniu)
W ilh e lm a  M a a g e r a  w W ie d n iu .

B adany  przez najznakom itszych lekarzy , a w sku tek  łatwego tra ­
wienia szczególniej tak że  d la  dzieci polecony i zap isyw any  we wszyst­
kich tych  w ypadkach, w k tó ry ch  lekarz  chce sprow adzić wzmocnienie 
całego ustroju, szczególniej piersi i płuc, przybytek wagi 
ciała, poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie krwi.

Flaszka po 1 złr. je s t  do nabycia  w sk ł, dzie  fabrycznym  w W ie­
dniu 1II./3.. Heumarkt I r .  8. tudzież  praw ie we wszystkich 
aptekach austr.-węgterskiego państwa. (2389 5-18)

W  Krakowie m ają  na  sk ładzie  pp. F . kralewski a p t. ,  W i­
ktor Redyk ap t., Konstanty Wiszniewski apt., Mtanisław 
Feintuch k u p .; w Podgórzu Józef Hkakalskl ap tek arz .

G łów ny sk ład  i ro zsy łkę  d la  państw a austr.-w ęgier. ma
W. Maager w Wiedniu, III./3 .,  Heumarkt Nr. 3.

r  N aśladow ania będ ą  sądow nie ścigane. ' W

Najtańsze źródło sprowadzenia*
Z nakom ite  uznane

humpoleckie pakłaki z wełny owczej
(Schafw cll-Loden) m ianowicie p ak łak i cesarsk ie , p a k ła k i m yśliw skie, zielone, b runatne , drap , 
oliw kow e, Piiischflam ć efektow ne, podw ójne pak łak i, szew ioty , tudzież

mo d n e  m a t e r y e  na u b r a n i a
z czyste j w ełny ow czej na p łaszcze cesarsk ie , haw eloki, k u rtk i, p łaszcze deszczow e damskie> 
i na  ubranie m ęsk ie  rozsy ła  ściśle, rze te ln ie  ze sw ego obfitego sk ład u  na sz tuk i i m etry  po 
cenach fabrycznych.

Karol Koeian9
Tuclim annfaktur und erstes  V ersaudtgeschaft 

in I lu i l ip o l e c  (Bohmen).
Firm a odznaczona na w ystaw ach k rajow ych  w W iedniu, P rad ze, F ilipo lu  tudzież 

n a  w ielu w ystaw ach prow incyonalnych. T y siące  uzn ań  do p rzejrzen ia . (2532-7-)
Próbki opłatnie. — Rozsyłka za zaliczką.
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S . Znakomitym wynalazkiem, szczególniej dla 
“ s' kościołów wilgotnych, s§ niezniszczalne

Ą S iaoye  Drogi Krzyżowej
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e m a l i o w a n e  n a  c y n k u ,  
w ramach zwykłych, gotyckich lub romań 

skich, wyrabiane obecnie w Paryża.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr Wlad. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e
na żądanie przesyła chętnie jedne stacyę 
na okaz i objaśnia o cenie, która jest 
bardzo umiarkowaną. (2157-14-

kawaler, z kilkole 
tnią praktyką gos­

podarską, z dobremi świadectwami, po­
szukuje zaraz posady. 100 poste restante 
Kosienice. (2734-1-3)
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Poszukuje się majątku ziemsk. 
do kupna.

Może być większy lub mniejszy, pożąda­
ny z lasem. — Zgłoszenia: Doboszyński, 
Lwów, ul. Halicka L. 21. (2732—1-2)

KARETA
lekka wiedeńska, o r a z  p ó ł k r y t y  p o ­
w ó z ,  m a ło  u ż y w a n e  —  s ą  z a  b a r d z o  
p r z y s t ę p n ą  r e n ę  d o  n a b y c ia  w  D y a -  
m e n c i e  p . S i e d l i s z o w i e e .  (2715-1 3>

Młody człowiek
r u ty n o w a n y  w  z a w o d z ie  b a n k ie r s k im ,  b ie -  
g ł y  w  k o r e s p o n d e n c y i  p o ls k ie j  i n ie m ie c ­
k i e j  —  z n a j d z i e  u  m n ie  u m ie s z c z e n ie .

A uff u s t  K a c z y ń s k i
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

W  K R A K O W I E .  (2726-1-3;
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N A J N O W S Z E  W Y D A W N I C T W A  
NAKŁADOWE I KOMISOWE 

K S I Ę G i R l I l

Spółki Wydawniczej Polskie
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

Popiel Paweł. P i s m a .  Wydanie zbio
rowe, d okonane  staraniem  rodziny. 2 wielkie 
tom y w 8ce Cena z ł a .  4 * 5 0 .

X. Waleryana Kalinki D z i e ł u
tom IV. (P ism a pom nie jsze, tom  I I )  zaw iera 
n a  373 stronach 30 prac  znakom itego  au to ra  
treści przew ażnie h isto rycznej. C ena z ł a  
1 * 8 0 ,  opraw ne w  płótno z ł a .  3 - 4 0 .

Cena obu tom ów  Pism  pom niejszych z ł a ,  
3 * « U , w opraw ie z ł a .  4 * 8 0 .
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TRAN RYBI BIAŁY
p r a w d z iw y  JP . (2714-1)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można I 
w a p t e c e  „pod Gwiazdą4* K o n s t a n ­
t e g o  W i s z n i e w s k i e g o  w Krakowie 
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ; cena flaszki 
Tranu białego 40 et.; cena flaszki Tranu 

żółtego 30 ct ;
również B I D E K T A

ZGĘSZCZONE MLEKO
do pożywienia dzieci.

Cena puszki ćwierćkilowej 60 cent.

Korespondenta
biegłego w polskim i niemieckim j ę ­
zyku, rutynowanego i z czynnościami 
fabiycznemi obeznanego, poszukuje się. 

Polecenia znanych firm są żądane. 
Zgłoszenia z podaniem warunków 

i życiorysu przyjmuje Administracya 
„Czasu** (2723-1 3)

T e c h n i k : ,
mający zamiar oddać się zawodowi budo­
wnictwa, może znaleść pouczającą prak­
tykę i otrzymać stałe zatrudnienie u bu­
downiczego. Oferty z opisem wymagań 
i dołączeniem odpisu świadectw, nadesłać 
należy pocztą pod adresem: B u d o w n i ­
c z y  B .  S t a c h o r s k i  w D c l a t y -  
n le .  Pierwszeństwo mieć będą władający 
gruntownie językiem niemieckim. Oferty 
nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

(2722-1-3)

*  H u  IU t e  li

£

7 kim. od Krakowa, obszaru 2 0 0  mor 
gów, jest wraz z inwentarzem żywym 
i martwym d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość u p. A. Turzań­
skiego w Krakowie, hotel Krakowski.

Pośrednictwo wykluczone. (2725-1-6)

- ©S£

Brzeziński Józef Dr., Prof. Uniw. n  konkorda 
tarli Stolicy Apostolskiej z P o lsk a  w 
X V I w ieku. 80, str. 30. Cena 40  ct.

Morawski Kazimierz Prof. Dr. D w u .  
c e s a r z e  r z y m s c y :  T yberyusz
i H adryan. Z 2 p o rtre tam i, w 8c e , str. 148, 
C ena 1 zła.

Górski Konstanty, p u łkow nik  p iecho ty , p rzed tem  
k ap itan  k w aterm istrzostw a generalnego . Hi 
storya piechoty polskiej na podstaw ie 
now o odnalezionych a  n ieuży tkow anych  jesz, 
cze źródeł, w 8ce, str. 271. Cena zła. 3*00

Leopold Szumski. W spomnienia o 3 pułku  
ułanów nojsha polskiego. W ydanie  
w ytw orne, ozdobione 4 chromolitografiami, wy- 
konanem i wedle rysunków  Juliusza Kossaka 
W  8ce, s tr . 167. C ena 3 zła.

Tarnowski Stanisław. S tu d y a  d o  
It is to ry i l i t e r a tu r y  p o l ­
s k ie j .  — W i e k  X I X .  — 
Z y g m u n t  K r a s iń s k i .  -
W  8ce, str. 695, w ydanie n ad er ozdobne, z 
heliograw uram i. Cena 3 zła., w płóciennej 
opraw ie zła. 3*80, w bogatsze j opraw ie 
zła. 4*50.

Gostomski Walery. Arcydzieło poezyi 
poisk., M i c k i e w i c z a  „ P a n  
T a d e u s z ‘% studyum krytyczne
(T re ść : Przedm ow a. — G eneza poem atu. 
P rzedm io t i kom pozycya. — O byczaje i sto 
sunki życia. — T y p y  i ch arak tery . — O brazy 
przy rody . — Podm iotow a strona poem atu . — 
S tyl. — Znaczenie i w pływ  P an a  T adeusza) 
W  8ce, str. 266. Cena 3 z ła . ,  opr. w płó 
tno  zła. 3*50.

Rydel Lucyan. Sa otwarcie teatru, sceny  
w ierszem , w 8ee, str. 29. C ena 30 ct. 

Windakiewicz Stanisław Dr. Teatr W tady 
sława IV. (1633—1648). W  8c e , str. 66. 
Cena 50  ct.

Bobowski Mikołaj. P o l s k i e  p ie ­
ś n i  k a t o l i c k i e  od najdaw niejszych 
czasów  do k ońca  X V I. w ie k u , z 6 tablicam i 
porów naw czem i. P raca  odznaczona nagrodą  
A kadem ii Uraiejęt. W  8c e ,  str. 475. Cena 
zła. 3*50.

Grabowieckiego Sebastyana H y n i y  d u c h ó w  
(1590), w ydał Dr. J. Korzeniowski, (Poezye 
jed n e g o  z na jznam ien itszych  poetów  naszych 
X V I. w ieku  — d o tąd  zupełn ie  ogółow i nie 
znane). W  8ce, str. 16 i 197. Cena O O  c t .

Łubieński Bernard 0. Ż y w o t  b ł o ­
g o s ł a w .  K r a la  (G erarda
M ajella ze Z grom adzenia  0 0 .  R edem ptorystów , 
W  8ce, str. 428. C ena z ł a ,  1*30.

Łanskaja N. iH isy o n a rze  ś w i ę ­
te j  Iłtosyi. Pow ieść ze w spółczesnego 
życia  w „Zachodnim  kraju.** W 8ce, str. 223. 
Cena zła. 4*30, ozdobnie opraw ne zła. 3. 
Tłum aczenie słynnej powieści „O brusitie li1*, w 
k tó rej au to rk a , jak k o lw iek  R osyapka, p rzed ­
staw ia z w ielką bezstronnością  w barw nych a 
dosadnych obrazach, stan  napływ ow ego społe 
czeństw a ezynow ników  ro sy jsk ic h . j a k  n ie ­
m niej w szystk ie  k rzyw dy  i niedole g w ałto ­
w nie w ypieranej i poniew ieranej narodow ości 
po lsk iej i re lig ii kato lick iej.

Bogiem a prawda, pow ieść  z osta tn ich  cza 
sów. W ydan ie  d rug ie  p rzejrzane  i popraw ione. 
8o, s tr .  226. Cena 1 zła.

A. M. L. Obrazki z życia. D ziw actw o losu — 
M arzenie i rzeczyw istość. — S ztuka  czy m i­
łość. — M iodowa sie lanka.— A lboż j a  w iem ?— 
K osztem  życia. — Przeznaczen ie . — N iew ierny 
T om asz. — S k o ra  do buntu . — B óg zapiąć! — 
B ez miłości. — W art pałac Paca, a  Pac pałaca. 
S ze reg  12 nowel znakom itej au to rk i, w ydanie 
w y tw o rn e , str . 288. Cena 3 z ła .,  opra­
w ne ozdobnie zła. 3*50.

Zagórski Włodzimierz ( C h o c h l i k ) .
U f O ’W d l * .  S e ry a  1. (W enus w podróży .— 
W e śnie i na jaw ie . —  J a k  w ba jce.— W ilga .— 
M oja p rzy g o d a . — Hom o novus. — Odmieniee), 
W  8ee, s tr  159. C e ra  zła. 1*40, ozdobnie 
opraw ne zła. 1*80.

Wybranowski Aleksander. Dawne dzieje — 
wspomnienia ubiegłych lat, (Dawne 
rody , lasy, d rog i i zajazdy. — W ychow anie na 
d w o rach .— P an n y  respektow e, rezydenci i re- 
zy d en tk i. — J a k  się bawiono i kochano. — D a­
w ne figle.— W pływ 'dw oru  na ch aty .— Stosunek 
„ P an a- do poddanych . — W dzięczność w łoś­
cian. — W ypraw a m łodzieży  do  szkó ł. — W ia­
ru sy  napoleońscy  z w ojny narodow ej 1830 r. 
W  8c e , str. 144. — C ena zła. 4*80, ozdo­
bn ie  opraw ione zła. 3*40.

Gide Karol, prof. U niw ersyt. w M ontpellier. 

Z a s a d y  e k o n o m i i  SpO-
łeC Z nej, z 3 w ydania  o ryg inału  fran ­
cusk iego  przełożone pod  k ierunk iem  re d a k ­
cyjnym  Prof, lira  J. Leo. 8o ,  str. 511, 
w trw ałe j opraw ie p łócien. C ena zła. 4-50.

Milewski Józef Dr., P rof. Uniw. Reforma »o- 
cyalna w Anglii. O dczyt m iany we L w o­
w ie dn ia  28 k w ie tn ia  1893 r. W  8ce, str. 32, 
C ena 30  ct.

Ktoby miał na sprzedaż

używane mate h a r m o n i i
zechce zawiadomić A d m i n i s t r a c y  
„C zasu1-1 pod adresem S .  X. (2724-1-3)

dTfe « » * < r r R w |  ■ ■ i  Ł r  kaw aler, w średnim  
U l Ł l M M l f f  w ieku dobrze  ob 

znajom iony w sw oim  fachu, z chlubnem i świ 
dectw am i, poszuku je  p osady  od  1-go S tycznia  
A i l r e s r  4*. R .  M r. 3 5 0  p o a t e  r e s t a n t e  
W i e l i c z k a .  (2731-1 3)

Aleksandra tu sz cz y ń s k a
w Krakowie, ul. Grodzka 2,

poleca najmodniejsze k a p e lu s z e  
i bardzo gustowne teatralne

U b r a n i a  n a  g ł o w ę
(2719-1-6)

Dcm dwupiętrowy
pięknie zbudowany, z oficyną i ogród 
kiem, jest tanio do pozbyciu Bliższa  
wiadomość przy ul. S t o l a r s k i e j  li 
czba 15, II. piętro, drzwi Nr. 17 i 18 

(2735 1-3)

Poszukuję dzierżawy
od ICO — 200 morgów roli w zachodniej 
Galicvi lub Szląsku austr. Łaskawe oferty 
pod K .. S .  2 7 3 3  przyjmuje Admini­
stracya „Czasu**. (2733-1-2)

z iie js l rze siana rze wiejscy
zechcą celem wejścia w stosunki handlo­
we nadesłać n a j s p i e s z n i e j  swój adres 
pod litera W . 8 .  2 6 4 0  do Admini
Btracyi „Czasu**. (2640 1-2

GORSETY 0AMSKIE
oryg inalne francusk ie  i w iedeńskie , 

znane z dobroci, poleca w w ielkim  w yborze

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH
M a r y i X*rauss

w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. 3.
Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y i  u sku teczn ia  się 

odw rotnie. (2113 32-50)

Karolina Witkay
UDZIELA LEKCYJt a n c o w

we wlasnem  m ieszkaniu, p en sy o n a ta ih  i dpma'-h 
p ryw atnych. (2283-17-20) 

Ulica Brodikg I,. 3 5 , I. piętro.

W Panoramie królewskiej
w R yn ku , linia A — B ,  L. 45 , I. piętro, 

od niedzieli dnia 19 listopada 
P a r y ż ,U ;y s < a u  a , F o n t a i n e b l e a u  

i słynne z cudów miejsce L o u r d .
50 najwspanialszych widoków, oddanych 

zupełnie wiernie ak w naturze.. 
Wstęp 25 ct. Młodzież szkolna 15 ct. 

dwarta od 9ej rano do lOej wieczorem. 
(2624-3-3)

 _____ I K r y s o w i c k i e z r o

H i  1 * 1 * 1 1 7 A Y A 7 1 F T R 1  bulionu  i pasztetów
i J l a l l i l i  mJB  JH . WBMCT WM B B I  naj epszych. dostsreza jedyniemWM wm V  H  J p  A M  Pierwsza Fabryka Parowa

( c i e r p i ą c y m  n a o g ó l n a  n e r w o w o ś ć ,  m i g r e n ę ,  n a p a d y  z a w r o t u ,  B u liO M I  I P a S Z te tÓ W  
b e z s e n n o ś ć ,  p o r a ż e n i a ,  u b y t e k  p a m i ę c i )  (2672 1 )

polecamy zapoznanie się z nowym, senzacyjnemi skutkami uwieńczonym * 7  * . „ •  7 *
i przez wybitnych lekarzy najgoręcej polecanym, przytem nader zwykłym w , l' rysowicacn P* Mosciska.

sposobem leczenia. Obszerny opis wysyła bezpłatnie księgarnia m ów ienia wysyła się odwrotnie. (2516 5 6)

C a r l  V a l e n t i n  S o l m 9  U i i n f f a i r c l t e n *  1 • • • • • • • • • • • ♦ • • • » © © © © © ♦ »

i |sfómyómfó. PTMC

a n a c e l ^
k r o p l o  ż o ł ą d k o w e

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C. E r a d y  w  Krom ieryżu (Morawa),
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi cie 

przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka.
Tylko praw dziw e zaopatrzone są  obok um ieszczonym  znakiem  

ochronnym  i podpisem .
C e n a  f l a s z k i  4 0  c t . ,  p o d w ó j n e j  7 0  c t .  

Składniki są podane.
^  jn rZ I, Prawdziwe M ariacelskle krop le żołądkow e aa

d0 nabyoia
Schatamarkaa.

w H r o h o w i e  w ap tek ach  p p .: P . G ra lew sk łeg .), M. R ed y k a, L. R o sn e ra , F . Sobierajsk iego  ,
Ł. o tockm ara, K. W iszniew skiego, J .  T rau czy ń sk ieg o  spadkobierców ; w A n d r y c h o w i e  u apt.
Am. M ironow icza; w Bochni u ap t M. G a tty ; w Chrzanowie u apt. S porysza ; w Hub- 
czycacli u ap t. B ilińskiego ; w « r y b o  wie u ap t. J .  K o rd eck iego ; w Mętach u ap t
E. S o k a lsh ieg o ; w  l . l  ma nowy u ap t. H. A. Z ubrzy ck ieg o ; I.ipnikn u apt. A. Fuchsa- w My­
ślenicach n apt. W . G um ińsk iego; w Iłowym Sączn u apt. Jak u b o w sk ieg o  i W ’ Filipka-
w Starym Sączn u  ap t. Ju l. F ija łk o w sk ieg o ; w Suchy u apt. C. C zern ick iego; w Szcznrowy b i o n ‘“‘“ )s tn ie ie  w‘ h a n d iT o A  w ,7 i„ ’ i .  r  
u ap t. A . Szym onow icza; w W ieliczce u apt. B r. M iczvńsk iego ; w W ilamowicach u ap t I — i— od  Y leln  )a t> a  llczne
F. S c h n e id ra ; w Zakopanem u ap t. F . T a b e a u ; w Żywcu u ap tek . L. Graffa i u a p tek  
J .  H erdliczki. (2708 1 30)

I ®SCHUT

J©[JULIUS HERBABNY WIENJ0

S y rn p  w a p ie n n o - łe la z i s ty
Z  P O D F O S F O R A N U  W A P N A

wyrabiany przez
aptekarza Ju l iusza  l l c rhabnego  w Wtedniu.

Ten od 23 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej zaopiniowany i polecany syrnp piersiowy działa roiwalnia  
j§co na śluz, uśmierzająco na kaszel, zmniejszająco na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia k rw i , a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 
ryczno ■ wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (2676 1-J2>

C e n a  1 f l a s z k i  z * r .  I - * 5 ,  pocztą * 0  c .  więcej 
  za opakowanie. (Połówek niema).
W T ©rosimy żądać zawsze wyraźnie „J . Herba* 
hnegjo syropu wapienno - żelazlsteg-o** tudzież uważać 
na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokńło- 

wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce.
Centralny skład rozsylkowy:

_ w W i e d n i u ,  a p t e k a  , , z u r  B a r m h e r z i g k e i t “  
Jul. H erbabnego, VII/1 Kaiserstrasse 73 i 75.

SK Ł A D Y : w Krakowie m a E. S tockm ar, W .R e d y k . K. W iszniew ski, A. S ied leck i; 
we 4 > w o h  ie P. M ikoksz, J . W iew iórsk i, H BiumeLfeld. A. Sk leo ińsk i J . P ie p es ; w Biały  
Ą. Haas, A. F uchs i R. K e le r; w Horszczowie M. N iem czew ski; w Brodach H. Griinns- 
pann ; w Brzeżanach A. D urst ap t ; w Czerniowcach J . Mahl ap t., Dr. J . B arber 
W . v . A l t h ;  w Dorna W aha F. F r i ts rh ;  wBródku J. H escheles; w Unrahumiira 
E. B o teza t; w Horodence M. A xentow icz ; w Jarosławiu J .  Rohm , L. G rzym ała W i­
sło ck i; w Jaśle R. P a lch ; w Hlmpolung J .  M tiller; w Mołomyi J  Sidorow icz, 
E. S tenzel, K. Br. W ito sław sk i; w Mopyczyńcach M. R ed er; w Krynicy II N itrib it; 
w Hielcu A. Paw likow ski; wMilOwce J . R e isn er; w Podwołociyakach D. Schnei­
d e r ; w Przemyślu A  M ańkowski J . Lpp ank ie  i z ; w Przemyślanach E. b a ran o w ­
sk i;  w Bad owcach p. R o ssig n o ; w Sadogórie R ubinow icz; w Sanoku G iela ; w 
Samborze J .  A lek siew iez; w Śniatynie F. N iem czew ski; w kurzawie L. B ischoff 
J . S ch m id ; w Stanisławowie J .  M acura, A. S trzem eck i; w (Htorożyńcu H. F iillen ’ 
b au m ; w Stryju C. J a h r ;  w Serecie F. B e i l ;  w Tarnopolu H. K ah an e , M. K rzy ­
żanow ski, L. F le isch m an u; w Włlamowlcacli F. Schneider; w Winnikach K. B a u ­
m ann; w Ustrzykach J .  R ied l; w Żółkwi A. D.idlec apt.

Na sezon zimowy
poleca wielki wybór c z a p e k  
futrzanych i sukiennych, t>U‘ 
t ń w  z filcu „Halina**, jakoteż 
k a p e l u s z y  do polowania i do 

podróży JP . (2648 4-15)

L. ITochstim
w  K r a k o w i e .

Fabryka TUTEK cygaretowych
„ X O B I I u

w Krakowie, ul. Poselska L . 25,
I poleca p a lą cy m : T u t k i  c y g a r e t o w e  z b ibu łk i 
francuskiej „ l e  I l o u 1 i l o n . “  — „ L e  H o u -
b l o n “  istn ie je  w hand lu  od  w ielu  lat, a  liczne 
zachw alania tu te k  cy g are to w y ch  innego  w yrobu 
nie zdo łały  zachw iać sław y  „ le  II o  u hi o n * - ,  
już raz w yrobionej i n sta lonej. — F ab ry k a  tu te x  
„ W n r i s “  używ a ty ik o  te j b ib u łk i, a p rzy  za- 
kupnie  należy  żądać  w r raźn ie  : , , tutki le
B o u i l l o n * *  fab ry k i „ A To r i s . “  J P  ;231(J-7-52) 

Do nabycia  w handlach i trafikach, taksam o 
na prow incyi. — D la pp. k u p có w , K ó łek  ro ln i-  

[czycu  i trafikan tów  k o rzy stn e  w arunki.

Szczawnica.
Mam zaszczyt zaw iadom ić, że roz 

wiązawszy k o n t r a k t  m o n o p o l o w y  o 
I sprzedaż w ód m i n e r a l n y c h  z firn a 
T l a t l o n i e f f o  —  wodę ze zdrojów 
J ó z e f i n y  i m a ^ d a l e n y  po­
wierzam nadal głównym składom W . 
P P . W entzla, W iszniew skiego i Gold- 
w a ssera  w K rakowie, N. Trauma w 
T arnow ie, oraz aptekom i handlom.

| wód na prowincyi.
Głównym składem dla cząstkowej 

I sprzedaży zawiaduje W ny H. Zellner 
Iw Starym S ączu . * (2652-3 3)

Dzierżawca zakładu F. TVisniewski.

oo o o o o o o o  -
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O S T A T NI W Y N ALAZEK 

N A JD E L IK A T N IE JS Z E

MYDŁO IXORA
E l ) .  P U \ A U D

37, B oulevard de S trasbouro , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
w ykw intnym  i trw ałym  zapachem  ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zm arszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje jój połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

! ! ! S łu s z n ą  z w r a c a  u w a g ę ! ! !
10.000 w ielk ich  b u te lek  koniaku najlepszego, 

s ta ry  g a tu n e k  z 3 gw iazdam i po 92 ct. ’
ko n iak  leczn iczy  z 5 gw iazdam i po zła. 1-45 i Ajdukiewicz Kazimierz, in ży n ie r, prof, in sty tu tu

25.000 w ielk ich  b u te lek  s z a m p a n a  poręczone- . .  . .
go, p raw dziw ego, dobrze  zachow ującego  się 
najlepszego  g a tu n k u  po 92 ct.
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poręczonego, p raw dziw ego, w yborow ego po 
1 zła. 42 ct.
JExporftiaus, W ie n ,

I., Kartnerstrasse Nr. 29.
P róbne  zam ów ienia w sk rzy n k ach  po 6 i 12 

bu telek , tak ż e  sortow anych.
D la  o d p rzedających  oddzie lne  ceny. (2639-1-)

ro ln iczego Uniw. Jag ie ll. o  siennikach. 
Str. 42, z 6 tab licam i rycin. Cena z ł u .  1 * 3 0 .

Świec kościelnych
w różnych rozmiarach,

z najlepszego prawdz. wosku pszczelnego,
d o s t a r c z a  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h

Fabryka  p a r o w a  w y r o b ó w  w o s k o w y c h  
J u l i a n a  H o l i k a

w Moraw. Ostrawie,
j a k  r ó w n ie ż  d o s ta r c z a

d e s e r o w y c h  p ie r n ik ó w .
'j& T  Cenniki przesyła f r a nko wa ne  

i bezpł atn i e .  — Zamówienia uskutecznia 
z wszelką akuratnością, tak w masie, jak 
i drobiazgowo. (2713-1 6)

N adto  polecam y;
X X .  fo m  (nowy) P is m  H e n ­

r y k a  S ie n k i e w ic z a .  (Wyrok
Z eusa.— Z w rażeń  w łoskich .— O rgan ista  z Po- 
n ik ły .— U źród ła . — Lux in tenebris lucet,.— 
B adź b logos'aw iona. — Pójdźm y za Nim!) — 
W  8c e , str. 212. Cena 3 tła ., w ozdobnej 
opraw ie zfa. 3-BO.

£ N a  Gwiazdkę TJi
w jęz y k ac h : polskim , francuskim , niem ieckim  i an ­
g ie lsk im — zarów no d la  osób dorosłych, jak  
d la  dziatMy i młodzieży, od najskrom niej­
szych i n a jtań szy ch , aż do najw ykw intnie jszych 

w ydań. (2721-1-7)

2206 6-1

Ula

sp e k u la n tó w  g ie łdo w ych
n iezbędną je s t

„NEUE FORTUNA"
finansowe pismo fachowe. 

(XVI. rocznik).
W  W ie d n iu ,  / . ,  A d le r  gasnę  6 .

N ra okazow e darm o. (1998-66-100)

Dzcioukjimj Drukarni „Czasu.u

Okruchy herbaciane
p i ę k n y  l i ś ć  z na jlepszych  g a tunków  herbat, 

rozsy ła  za  zaliczką 
I. g a tu n ek  3 zł. 20 cent. j za k ilo  w łącznie 

U- n 2 „ — „ i z opakow aniem .

A. M. Mandl,
handel dowozowy herbat i rumu

B e r n i e  m o r .  (2633 1-14*

R .  G E B U R T H
c. i k. nadworny maszynista,

W !E N , VIIII, K a ise rs tr . N r. 71.
N ajśw ieższe i n ajlepsze  piece 

flO opalan ia , piece regulacyj­
ne do napełniania, piece pła­
szczowe dla wentylacyi, kalo­
ryfery dla centralnych opalań 
i suszarń.

Em aliow ane piece we wszel­
kich barwach, po najtań. cenach.

Nowy przenośny piec em alio­
w any  kaflow y, bar. trwały. 

Nowy przenośny piec do opa­
lan ia  drzew em  z p a ten tó w , 
sp ichrzem  ogrzew ającym ,
dającym długotrwałe łagodne 
ciepło.

P a te n t, piece do nape łn ian ia  n do la  wę­
glami, do opalania jako zwykły piec lub piec 
do napełniania. (1678-18-)

Piece k u ch e n n e , przenośne i murowane, prze­
nośne okaflowanie ścienne trwałe.

C e n n ik  d a r m o .

Wiedeń — „Hotel Metropole“.
RINGSTRASSE, FRANZ-JOSEFS QUAI.

R *  W i e l k i  p i e r w s z o r z ę d n y  h o t e l .  “̂ |
300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas**). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacyr 
t amwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuższym oobycif 
ziiżone oeny. (2217 70 74) L . B p e fs e r .

O .
tylko we fabryce harmonijek p. f.
L e d e r h o f e r  w PRADZE,

Brenntegasse Nr. 23.
C e n n i k i  d a r mo .  (2438-5)

Fologr. zdjęcia z natury,
akta kobiet, mężczyzn i dzieci, krajobrazy, ar­
chitektury skulptury, typy, dla malarzy, rzeź­
biarzy, architektów, prof, archeologii, anatomii 
i t. p. Przesyłki na próbę za otrzymaniem 5 
10 i 15 zła. Nieodpowiedne fotogr. przyjmuje 
napo wrót za zwrotem pieniędzy. (1989-36-36) 
8 .  l i l o c l i ,  W i e d e ń ,  I ,  G r a b e m  1 7 .
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LAMPY DITMARA
S A  W S Z E L K I E  C E L E  O Ś W I E T L E N I A  !

AMPY STOŁOW i * AMPY W ISZĄ C E * KINKIETY * LAMPY ŚCIENN 
AMPUŁKI I LATARŃ

u ,

LAMPY STOJĄCE WYSOKIE i SŁUPKOWE z  UMBRELKAMI KORONKOWEMU. 
U T A J W l E K S Z U r  W  V  R  Ó  B  P A L U S Ó W .

Palniki naftowe od siły światła 4 do 130 świec.

R. D I T M A R ,  c. i K. UPRZ. FABRYKI LAMP w WIEDNIU,
III., E R D B E R G S T łiA S S E  23, 25, 27 i III ., SC H W A L B E N G A SSE  2, 3, 4. (2243-7-12)

L a m p y  D itm a r a  m a  n a  s k ł a d z i e  k a ż d y  w ię k s z y  h a n d e l  la m p .

Rządca Drukami Józef ŁakociYuki.P apier z fabryki Braci F ija łk ow sk ich  w  B ielsku .

Alltoni jH . Hjrkiewir*% w Krakowie9 ul. Grodzka Mr. 319 poleca: Fabrykę rękawiczek wyborowych, szelek gumowych, bandaży
oraz wyroby swe w zakres rękawiczniczo-galanteryjny wchodzące. (23977.)


